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.rrez-ydenl -IRD-~10.wt~Wilłlel111, Pieck 
oJ>ch odził w czoraj ·. ?5 ~ leCi e sW y ch urodzin 

BERLIN (PAP). - Ludność Niemieckiej Republiki Demokra:tycmej Wilhelma' Piecka deie1a-0ja polska w 
11roo:i:yścle obcłuXlziła w dniu· 3 bin. '75-leeie urOdzin Prezydenta Wilhel~ nsoba-Oh wicepremif!!rą. Aleksandra 
ma Piecka. · Zawadzltieg:o i redaktora Ostapa Dłu 

Pracownicy -zakładów przemysło- skiego. . . · ' 
wych i .instytucji Pl.lbliC'Z.nych, r-0bot . Gości polskich powitali w Berlinie 
nicy, chtopi'. pracownicy umysłowi na Dworcu Wschodnim wicepremier 
i ucząca się młodzież masowo po- rządu NRD dr Hans · Loch. h1inistro 
dejmują z ok;nji urodzin swego Pre ivie Ziller ) Feldmann. członek Biu­
rz:ydenta nowe rz:obowiązani1l produk ra . Politycznego ·ąED Franz Dahlem, 
cyjne .. Z całego kraju napływają ży- szereg w~'żs?:ych funkc.ionariusu.y 
czeńia ( dary dla dostojnego sołeni- niemieckiego· Ministerstwa . Sµt·a.w 
~a.nt~. Serdeczne życzenia i · pozdro- Zagranicznych . . s1:ef i)ol skiej q1isji 
w1ema ,dla Prezydent.a NR~ p~esy- dyplomatycznej w "NHD. :łmbasador 
łają również załog'.i zakładow ~t"le- Jan T:?.y<lol'ctyk i szer polskie.i misji 
mysłowych w Zachodnich ·mem- wojskowej w Berlin~G - olk Her-
czech. * * I bert MelłE>r · ' 

* Dwł)rzec llerliński udekorowany 
• , • , ~ ' • • 1 był flagami pań.~twowymi Polski i 

Na . UIOl:zystośCl ob~ł\o~u '.:>~lecia \ l't'llD, portretami Prezydentów -
urod~~ Prezydenta Nie1:n1eclt;eJ Re- Ri!'rnta i Piecka _ oraz t:~.inspareo 
p~bl~ ?etnokra~yczneJ W1l~elma Lami. na kt;,rycb · napł_sy podkreśla­
~;ecl;:i t)rzybyły hczn~ d:~e~acJe :Za~ ły zoacr.enie przyjaź1tl między milu· 
~~ _amcy. W ~ad radz1eck1e1 ?ęleo . iącymi 1>o~ó.1 nar<>rl.ami Polski i Nie-
CJt ~ądoweJ wchodz~ Kuzn1ecow 1 ~iec. · 

Przewodniczący Związku Wolnej 
Młodzie-.i;y Niemieckiej Erik Honne· 
cker złożył w imieniu młodzieży nie 
mieckiej serdeczne życzenia urodzi­
nowe jubilatowi, ślubując róvn1ocze­
śnie, że młodzież niemiecka zdecydo 
wana jest wzmóc walkę o pokój i zjed 
noczenie demokratycznych. rt1ilują­
cych pokój Niemiec. 

Prezydent Pieck podziękowat wzru 
<;zony zebranej młodzieży za życze· 
nia i owacje. Uroczystość zakończy­
ła się popisami artystycznymi mło-1 
dzieży niemieckiej. „ • 

Obchód 75 rocznky urodzin Prezy. 
denta NRD Wilhelma Piecl;a został 
'zainaugurowany w Berlinie wittlkim 
pochodem młodzieży niemieckiej. 
Przemaszerowala ona głÓ'wnymi uli· 
cami Berlina do rezydencji Prezyden­
'ta. W oochodzie \VZięlo udział kilka­
set' t:vsięcy młodzieży .. przybyłej !Ze 
wszystkich ?:akątków NRD i Nie­
miec Zachodnich 

· Po-zdrowienia dla Prezydenła NRD 

t·owarzysza Wilhelma Piecka 
od Prezydenta RP Bolesława Bierttta 

W' ARSZAWA• (PAP) . - Prezyde{1t RP Bolesław Bierut przesl.ał de 
Prezydenta Niemiecki1tj Rep11bli1zi Demokratycznej - Wilhelma Piecko 
z oka::ji 75 rocznicy jego urm:l::in depes:>:ę następującej treści: 

Pan Wilhelm PIECK 
Prezydent Niemieckiej RepubHki 

Demokr-a.tycznej 
BERLIN. 

,. ' 

Z ok~ii 75 rocznicy urodrz.in ślę Panu, · w imieniu narodu polskielO 
i własnym, najserdeczniejsze . gratulacje. 

Odrodzone, demokratyczne Niemcy sta.ją się pod Pa11skim kierow­
nictwem coraz mocniejszym ogniwem światowego obozu pokoju i postę-
pu, któremu · przewodniczy Wielki Związek Radziecki. . 

Przyjazne dobrosąsiedzkie stosunki między Niemiecką Republiką 
Demokratyczną i Polską, umocnione w O'lasie Pańskie.i nied~w1;ej wiz.y­
ty w Polsce przyczynią się niewątpliwie do dalszego pogłęb1en1a wspoł­

. pracy międ;,y naszymi narod<nni w interesie światoweg~ pokoju. 
Życzę Panu dalszej, owocnej pracy nad zjednoczemem narodu nie­

mieckiego na zailadach demokracji , postę,pu i pokoju. 
BOLESŁAW BIERUT. 

od Komitetu Centralnego PZPR 
WARSZAW A - JP' :wiązku :; 75 roc:micrJ urodzin Wilhelma Piecu, 

przewodnic;:;qcego Komitetu Centralnego Niemieckiej Socjalistyc::nej Partii 
Jedno.foi, Komiiet Ce11tralny Pols1tiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

pr;;e$lał ria jego ręce depeszę nast,ępufocej treści: 

z okazji 75-lecia Waszych urod2in przesyłamy Wam w imieniu Ko­
mitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robot.niczej serdeczne 
po.zdrowienia i gorące żyCflenia długich lat życia i pracy dla dobra ludu 
niemieckiego i sprawy pokoju. . . . . 

Polska k-lasa robotnicza widzi w Was jednego z naJ\VYbłtmeJszycb 
i naj.bardziej rz:asłużonych p.rrzywódców międzynarodowego ru~hu ~ob?t­
niczego. wiernego uainia Lenina i Stalina, towarzysza bro111 bliski.eh 
sercu robotników polskich Juliana Marchle~skiego i, Róż~ L:-iks~b;iirg, 

40iezapomnia.nych bojowników o wyzwolerne polskiego 1 mem1eckiego 
proletariatu: · 

Polskie masy pracujące łączą z Waszym imieniem walkę lud'! nie­
mieckiego przeciw im,perialistom amerykańskim i ich agentom. o rz.Jedno­
~zone , pokojowe i demokratyC'Zlle Niemcy. 

Osoba Wasza jest jak najściślej związana z h~s!o~·ycznym zwrot~ 
w sto'lunkach polsko - niemieckich, opartych dz1siaJ_ na . braterskieJ 
współpracy i przyjaźni w ramach wlelkiego obozu pokoJU, ktoremu p1u­
wodzi niezwyciężQny Zwiąrzek Radziecki. 

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONE.J PARTII ROBOTNICZEJ. 

Rząd NRD ogłosił w związku ii u­
rodzinałni Prezydenta Pieclta spe.'. 
cjalną Qderiwę do ludności. Odezwa 
wiz:ywa wszystkich miłujących pokój 

Posplełow. . Przybyły ponad­
to delegacje rządowe !Mongol­
skiej Republiki Ludowej, Czecbosło 
wacji, Węgier i Albanii 01·az delega­
ci partii komunistycznych Anglii, 
Włoch .' Grecji, Danii i Austii.i. 

,Goście. polscy pt-zeszli przed fron­
tem kompanii honorowej .niemiec­
kiej pelicjf ludowe.i i przed szpale­
rem członków Związku Wolnej Mło 
dzieży Niemieckiej . Tłumy berliń­
czyków. z:rolńadzone na placu przed 
dworcem. zgotowab przedstawide­
lom polskim serdeczne powitanie, 
~vznos~c okrzy,ki' os oześć Prezydcn 
ta Bieruta i pok6jb.wej Wlfpó)pra.cy 
polsko - niemieckiej, 

Wykoncinie porozumienia o . demilitaryzacji Niemiec 

Niemcó:-v, aby pod pmewodllictwem SERDECZNE POWITANIE 
Wilhelma Pi:cka ~ogli jeszcze DELEGAOJI POLSKIEJ 
bardfliej swoJe wysjłki w walce . o I . · 
pokój 'i o zjednoczone. niezależne,\ . BERLIN <PAP). - W dniu. 2 -bm. 
d~~okratyczne ~ i rru1ujące p0kó~ pnybyła . do Berlina na uroczy.stości 
Niemcy. . 75 rocznicy urodzin Prezydenta 'NRD 

Pr·ezy:dent · Wilłtełm" · .Piec:k 
K, omitet centrałny K<tinun~ty~(tj Pirłu Niemiec lłllwłiitia z n•· 

n . cillkiem ~ ~~łkfoll ~lll-ttl~okł'&tów, k&ł-11Uw1 ~ • ._„ ., 
!trałów, wobec w.ft.tiłticil ' Niemców, śWi&clomych 11wojej odpowiedDal­
ności, że polity~a KP Niemiec m,oeji.o· i .zdecydowanie zmie~ ku .temu, 
alii w _ ścisłej współpracy 'Ze wszystkimi . Niemcami mUuA_eyml pokój 
i woln~ć w.prowadzić na miejsce . hitlerowskiej dy~t1-rY rtąd ludowY. 
wybrany~ swobodme: przez' cały naród w nowej demokratycznej Repu· 
blłce". , · · . ' 

. ' Te słowa jak ~ gdyby uroczY.stej pmysięgi zło2\Qnej narodoWi nJ.emięc­
kiemu wypowiedział · tow. Wilhelm .Pieck w lutym 1939 ·r„.w Bernie ·na 
konferencji nielegąlnej Komunistyc,znej Partii Niemiec.- T~eba, upmy­
tomnjć 1 'llebie, że - były to d!łi.natwi~kszęj p~ęiri ·hitierows~e„~ „ f;\szy• 
mnu, który po , roogromieniu nłe'miecltiej klasy robótniczej, po •podepta­
ni~ Wers11•Iu, wspomagany przez in;tpe.ria:listów a'.merykańśkich i augiel· 
•kic4 1 połknął Austrię i część , OtechpsłOwacji i ·przygotQwywał : się . do 
głó'wnego uderrz:enia_, sięgając po . panowanie nad światem. . . . 

c'óż ·więc dawało tow. PieckÓwL pewność, rz: jaką 'mówił wówceas o 
upadk-u bit1eryzmu ,i wprowadzeniu w Niemcrzech władzy ' ludu, na któ­
re}-Ćzele stanął po . dziesięciu ' 1atapl1-? Tę pewność . dała . mu n~uka. i pra­
ktyka rewolucji, marllsiztriu - leninizmu, ten niezawodny oręz k1asY 
ro&~inlcze,i. W 1939 roku Wilhelm Pieck miał już za · sobą 45 lat działai­
nośc.'i rewolucyjnej W i'UChU rol)otniciiym. lkodZODY' 3 styc~a 18'76 ro· 
ku ' w Guben. ten syn robotniczy, ' maJąc "Zaledwie 18 •lat, roepoczyna 
d2iaJalność w związkach zawodowY.ch i w „ parti. · 
. . 30 gro1łnią 19!8 roku lew:ica''sdcjalistyooQa _ utwórzyła K-omunistym· 
ną . Partię Niemiec. Do Komitetu. ·centralnego .Partii · ws-zedł - obok ' 
l{ll!'ola Liebknechta i Róży Luks~burg - Wi1he1m Pieek . . . , . 

Burżuazja niemiecka w opał'ai.U o socjaldemokratycznych edra).CP'f, 
WS'ZCZE)ła krwawy terror wobec młodej part.ii żołdacy kontrre~oluc31 
zamordowali bestialsko Liebknechta i Różę Luksemburg. W latach 
międ?.ywojenQych na 'Thaelmana i Piecka spadłó trudne zadanie pme­
lalzta~cenia partii w leninowską, związaną z masami robotnicrzym:i, nie­
przejednaną w walce z burżuazją i IE socjcildemokratyzmem, 

/ 
nieugiętą · 

w walce o jedność klasy robotnicr.i;ej i całego ludu , pracującego - Pl"?e-
ciwh."<> nacierającemu faszyzmowi: , . 

I znów rz:drada przywódców socjaldemQkratycruiych, którzy odi:.-2~­
cali wielo}crotne propozycje k<>niunistów, propozycje Thaelmana, ' Pie-
cka · - utorowała drogę do władzy, Hitlerowi. , _ 

Z polecęnia KC Partii · tow. Pieck udaje się do Związku ftadeieckie­
go, aby stamtąd kierować walką p1,,zeciwko faszyzmowi. ROlZ'\7ija Wiel­
ką pracę propagandową i. organizacyjną ,na mecz zjedno~nia · ele~en;-, . 
tów antyhitlerowskich, wzywa do oporu„ do zaciętej walki' o. obalenie ' 
dyktatury faszystowskiej. . · 

Roogromienie faszy>Zmu niemieckiego przez Związek Radziecki 
otw01~yło przed ludem niemieckim '. możliwości, o których m9wił Pieck 
w 1939 roku :'- wprowadzenia władzy lµdowej. 

Dzięki Związkowi 'Radzieckiemu, wykonującemu ściśle · postanowje~ 
nia podzdamskie, rozbity został 'hitlerowski aparat władzy, rozbite go·­
spodarcze podstawy władzy obszarnictwa i monopoli, pnzeprowadzonil 
demilitarY?Zacja i demokracyzacja Wschodnich Niemiec. Wyciągając 
wnioski z dawnych błędów Wilhelm Pieck . poprowadził niemiecką k~a­
sę robotnicrz:ą do jedności. Wokół Socjalistycznej Partii Jedności (SED) 
skupiąją się wszystkie czynniki pośtępowe. i . d&mok~atyC'llle. W · nieug.ię­
tej walce z reakcją i .jej , agenturami powstaje Niemiecka Re~ublika · 
Demokratyczna. Głównym zadaniem NRD, na · której crz:ele stanął robot­
niczy Prezydent, Wilhelm Pieck. 'jest .walka ' 'o ~ednoezone, demokraty· 
e~e. 1>ok6J mllujące. Niemcy. Zadanie to .wypełnia NRD · z h onorem 
walcząc 1>r:1Jeciwko realizowanej przez amerykańskich imperialis~ó~ 
i .ich agentów spod znaku Adenauera i Schumachera remiliła?YUc>i 
t refas:eyzacJl Niemiec Zachodnich. , ' 

. Niemieccy robotnicy nazywają• 'Wilhelma Piecka „ojcem jednoś~i" . 
życie .iego bowiem było jedną nieugiętą walką o jedność ruchu robo~­
niczego, a dziś jest walką o zjednoczenie demokratyC1Z11ych, pokój m;i-
łując:ych Niemiec. · 

Wilhelm Pleck jest naszym wypróbowanym przyjacielem. Z jego 
imieniem zwią12any jest wielki przełom, jaki dokonał się w stosunkac~ 
polsko - niemieckich. Gra.nica na QdNe i Nysie, utrwalona ukłaQ.am1 
między Polską a Niemiecką Republiką Demokratyczną. stała się pdmo­
*~u.>. przyjaźni miP,dzy . naszymi narodami dla dobra obu narodów i dla 
ich bezpieczeństwa i pokoju świata. Wizyta Prezydenta Piecka "W War­
szawie przyjaźń tę jęszcze zacieśniła, pmybliżając jej skutki we wszy­
stkich dziedzinach życia obu narodów. 

W dniu 75 rocznicy· urodzin wielkiego rewolucjonisty, wielkie10 
nauczyciela i wychowawcy narodu niemieckiego, wielkiego nasr.ego 
przyjaciela. Wilhelma Piecka. naród polski śle mu serdeczne tyczenia 
długich lat Dracv dla socjalizmu, pokoju I wsp!\łpracy między narodami. 

zapewni ·pokOi i. bezpieczeństwo Europv 
Wymiana not mi9dzy rządem ZSRR i rządami trzech mocarstw zachodnfch · 
MOSKWA (PAP) Agencja Dnia 22 grudnia 1950 roku amba ' WIELKA AKADE.M1A 

• , ~ftOI>ZIEżOWA. TASS podaje: Jak już donosiła pra sador Francji p. Chataigneau, char 
sa, dnia :~ listopacla 1950 roku rzącl ge d'affaires Wiellti~j Brytanii p, 

BERLIN {PAP) ·- W dniu 2 bm. radziecki wystosował do rządów Nicolls i charge d1af:iaires USA p. 
\V g~ch1i fri~dricnsta~f J.>alJce w F,it)lc.ii, USĄ \ \Vi!Jł~~tj Brytanii :aarbour ztoeyli wizYtę wi~istt'o 
Beriiti!e, _qdbyłl~ sii! ' :Vielka. a~demia ttoly, i'v któr~ch zaproi)Utto\\rał zwo Wi spraw zagranicznych ZSRR Gro 
mło~~1e~_wa, .:to.rgam~~i;a .~l~ 11;~ Janit1 Rady l\1,i.nj11tr6w Spm"7 Za- mylro 1 wręcey>li mu: <idP,OwiedE 
~z-~~l~ . "la 4'?-C~l'}lCY u~~dz~n . !'rtzydtm jrahłcznyclJ zsłtn, USA. Wielkiej SWyCb rz:t!lów o jedhalt~j tr.eści; 
ca _NTID.< W'1 lltelma ~ 1ecka. ' Brytanii' i Ftlancji w celu rozpatrze- Niżej podajemy tekst odp0wiedzi. 

Na akadenuę '.przybył · 1vitany owa- nia · spl'awy wykonania pol'<lzumie- rządu francuskiego: 
cyjńie _ ~ośtojny · jubilat - Prezydent Inia, poczdamskiego o demilital'yzacji 
PIE.CK:. · „. N:iemiec. NOTA RZĄDU FRAINCUSKIEGO 

- Z 22 GRUDNIA 1950 r. 

A kc j.ll · Vi Ci I k' ( ż · a·n a Ił o bety z me m 
•• I , ' I • 'f 

pod. OJl'ieką· posłów na Seim 
·· WARSZAWA (PAP) . . .,.. .w· g'ma- nik rządu do walki ' z analfabetyz-

chu 8ejmu'1odb.yło · się zebrame: pos- . mem, Stefan Matuszewski oraz za 

'
'łów, :którzy · z . raihieni~ klubów .P...O- stępca pełnomocnika, pos. Kubicki. 
selskich PZPR, ZSL j SD objęli opie · W dyskusji posłowie wskazali na 
kę· nad aJ~cją ;Walki Z analfabetyrz.- sposoby USUWania trudności W wal 
mem ' w poszczególnyeh wójeWódz- ce · rz. analfabety~mem, rz.obowiązując· 

t'?-'ach i · powiatach. . . ' się jednocześnie do współpracy z 
· Zebranych zapóznał ze -- stanem J organizacjami masowymi i radami 
walki · z , anałfapetyzmem . Pehl.~oc narodowymi. . ' . . 

Z·y.ez·e·~ia. nowo r o czne 
cll ·a ń"G ro d·.u „po Isk i ego 

od'
1 

przyjaciół ···ra·d zie ckich 
MOSKWA .{PAP). - z :okaeji·Nó-1 kiej pmesłał do Komitetu 

0

Słowiań­
wegą · · R~ku, · wybitńi przedstawicie· skiego w Moskwie i do Wszechzwląz 
le ·społef!Zeństwa radzieclóego, i:n. in, kowe~o Towanzystwa Łączności Kul 
pisaxz łlia ·Erenburg, laureat riagi;o- turalnej . z Zagranicą (WOKS) depe­
dy stalim>wskiej .- artys,ta ,B. An- srz.e gratulacyjne, w których w imie 
drejew, znakomita '.. mfwatorka Lidia niu 3.800.000 członków Towarzys.twa 
Ęo;rabielnikowa, złożyli •przed rilili:r<> życzy bratnim organizacjom w 
fonem ' rozgłośni moskiewskiej życze ZSRR dalszej owocnej pracy. 
nia noworoczne dla polskich słucha- w odpowied~ Komitet Słowfań-

.my, , · · " * " ski w !Moskwie nadesłał członkom 
, 1fł * , Towamystwa Przyjaźni Polsko - Ra 

WARSZAWA {PAP). - Z okazji d~eckiej życzenia dalszych wspania 
Nowego 'Roku . Zarząd Główny · Towa lych sukcesów na polu umocnienia 
_l'Z}'stwa· .P..rzyjaźni .PoJ!ko ~ ~ee· przyjaźni pols1tQ - radzieckiej. 

„Ambasada Pranej! ma zą~czyt 
potwierdzić otrzymanie noty prze­
sł;mej jej 3 listopada br. przez Mi 
niSterstwo Spraw Zagranicznych 
Związku, Socjalistycznych Republik 
Radzieckich. Nota ta, do której był 
załączony tekst deklaracji ogłoszo­
nej w Pradze 22 października br. 
proponuje zwołanie Rady Ministrów 
Spraw ZagraniczllyĆ:h Związku Ra· 
dzieokiego, Stanów Zjednoczonych, 
Francji i Zjednoczonego Króle­
stwa w celµ rozpatrzenia sprawy 
wykonania postanowień porozumie 
nia poczdamskiego, dotyczących de­
militaryzacji Niemiec. 

Polityka rządu ·francuskiego zaw 
sze kierowała si~ zawartą w Karcie 
Narodów Zjednoczonych zasadą, w 
myśl której problemy międzynaro­
dowe winny być regulowane w dro 
dze pokojowych pertraktac:ji. Rząd 
francuski korzysta z tej okazji, aby 
ponownie potwierdzić swą wierność 
tej zasadzie. Stanowisko to jest cał 
kowicie zgódne z duchem uchwalo­
nej niedawno . p1trez izgromadzSue 
Ogóh1e przy poparciu Francji rezo 
lucji, zwracającej uwagę na celo­
wość konsultacji celem usunięcia 
przyczyn istniejącego napięcia mię 
dzynarodowego. Rząd francuski, da 
leki od wszelkich agresywnych za­
miarów w stosunku do ZSRR, szcze 
rze pragnie połC?źyć kres międzyna 
rodowemu napięciu i nie będzie 
szczędził wysiłków, aby osiągnąć 
tak gorąco upragniony rezultat. 
Rząd francuski gotów jest, w myśl 
metod, które ·nota niniejsza ustala. 
rozpatrzeć wspólnie z rządami ra-

G:ó·r~lcy · polscy połęguiq 
!li~oj .. llthla.d · .., walhę o pohój 
A·pel rębacza Alfreda Kawczy ka o ·wzmożenie wyd~jności pracy 

.BY'rOM (PAP) - Przędtermino­
\Ve wykonanie rocznego planu wydo• 
!)yc~a węgla kamiennego w 1950 r. 
zmqbiliz<?wało załogi górnicze kopalń 
polskiego przemysłu węgloweito . do 
zwiększenia wy@iłkó'\V dla pełnej . rea 
Hzacji zadań. drugiego roku ,pfanu 
6-letni(!ko i do daJszego spotęgowa· 
m.~ górniczego· wkładu w \Vlllke o po 
koJ. . . 
Poważnym czynnikiem zapewniają­

·~ym · wydajną i systematyczną· pracę 
w kopalniach jest ·Stosowanie tzw. 
wykresu cyklu robót. 

Stosowanie cykliczności rtłbót 'l'IY' 
dobywczych oparte na wspariiałycli 
techniczt1yeh r:dobyezach radzieckie-

. ' 

., 

go górnfotwa węglowego umożliwia 
górnikom wysokie przekroczenie 
norm produkcyjnych. 

Dnia 2 bm. w jednej z przodujących 
kopalń polskich - kop. „BYTOM" -
padło hasło: „Podniesieniem wydaj­
nośc: pracy walczymy o przedtermi· 
nową realizację drugiego roku Pla­
nu· 6-Jetniego i utrwalenie pokoju!" 

W obecności ponad 2'-tysięcznej 
rzeszy górników , zgromadzonych w 
ceClhowni kop. „Bytom" czołowy przo 
downik pracy, rębaez ścianowy Al­
fred Kawczyk, wykonujący od dłuż­
szego czasu jeden cykl wydobywczy 
w ciągu dniówki, wezwał wszystkich 
górników polskich, rębaczy i łado· 

waczy, sztygarów, techników i inży­
nierów do mmożenia walki o węgiel, 
składając równocześnie postamowie­
nie podniesienia cyklicz.ności robót 
na swojej ścianie i wydobycia w sty 
czniu br. 367- t<>n węgla ponad plan. 
Wśród ogromnego entuzjazml,1 i ży 

wiołowych oklasków Alfred Kawezyk 
oświadczył m. in.: 
Zapoczątkowanie systematycznej 

obniżki cen os.iągnięte zostało dzięki 
wykonywaniu planów produkcyjnych, 
wzrostowi wydajności pracy <>raz ob· 
niżeniu kosztów własnych produkcji. 
Na słusznt politykę naszego rządu 
ludowego · odpowiadamy nowymi zo-

(Dalsey ciąg na str. 2-ej), 

dzi.eckim, amerykańskim i brytyj­
skim możliwość znalezienia platfor 
my, jaka byłaby do przyjęcia dla 
ministrów spraw zagl·anicznych 
c,ateri!ch państw. 

~ "l. ' . ł \ Rząd francuski przestudiowa no 
tę wręęzońą mu pr~ez rz~d ~_idziec, 
ki 3 listdpada br. me b~z t1b0lewa . 
nia widzi się on zmuszonym · stwier · 
dzić, że podstawy do rozmów w po 
st.aci ustalonej w tej nocie nie mo 
gą, z uwagi na swój charakter, 
stworzyć perspektywy prawdziwe­
go uregulowania stosunków. -

Problem demilitaryzacji Niemiec 
nie jest przyczyną istniejącego w 
chwili obecnej.napięcia. W chwili o-­
becnej nie ma żadnych niemieckich 
sił zbrojnych z wyjątkiem tych, 
które już w ciągu wielu miesięcy 
przechodzą w strefie radzieclóej 
szkolenie wojskowe, włączając wy­
korzystywanie artylerii i czołgów. 

Jeśli udział niemieckich oddzia­
łów wojskowych w obronie Niemiec 
Zachodnich jest obecnie prżedmio­
tem studiów, to przyczyna tego wy 
pływa jedynie z faktu, i.i polityka 
radziecka zmusza inne państwa, znaj 
dujące się w obliczu groźnych przy 
kładów, .do rozpatrzenia wszystkich. 
dróg umocnienia ich bezpieczeń­
stwa. 

Wbrew zupełnie niesłusznym 
twierdzeniom zawartym w komuni­
kacie praskim rząd francuski, w zgo 
dzie z rządami brytyjskim i amery 
kańskim, postanowił nigdy i w żad­
nym wypadku nie dopuszczać do te-. 
go, aby Niemcy Zachodnie zostały 
wykorzystane jako baza agresji. 
Rząd francuski nie może mieć pew, 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej). 

Albańska ·delegacja 
do rokowań Jiospodarczych 
przybyła do Warszawy , 

WARSZAW A (PAP) - W dniu 
2 stycznia br. przybyła do Warsza. 
Wy albańska delegacja do rokowai1 
gospodarczych. Na czele delegacji 
sto! wicepremier rządu Albańskiej 
Republiki Ludowej p. Spiro Koleka. 

Delegację witali: wicepremier rzą 
du. R. P. Hilary Minc, minister han­
dlu zagranicznego, inż. Tadeusz Ge: 
de, wiceminister spraw zagranicz­
nych - dr Stanisław Skrzeszewski; 
wiceminister· handlu zagranicznego 

Czesław Bajer, charge d'affaires 
R. P. w Tiranie Bolesław Jeleń · oraz 
wyżsi urzędnicy PKPG, MSZ i MHZ. 

Otwarcie zelektryf 1kowanei . 
linii kolejowej w Gdańsku 

GDA:&SK (PAP) - W dniu 2 stycż 
nia br. odbyło się w Gdańsku ot;war: 
cie zelektryfikowanej linii lrolejo· 
wej, łączącej Dworzec Główny z No­
wym Portem - tym samym oddano 
do użyi.ku pierwszy zelektryfikowany 
odcinek linii komunikacyjnych zespo 
łu miejskiego Gdańsk - Gdynia, bu 
dowa którego jest jedną z najważniej 
szych inwestycji Pl!l-nu 6-letn~eg:o u 
Wybrzeżu. 
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W piątą rocznicę unarodowienia przemysłu Po obniżce cen 

Waioraj minęło 5 lat od chwili, gdy mY'Słu, a w r. 1955 odl!letek ten osiąg · rozwijaJlł rueh socjalistycznego współ narodowłeniu Jn'ZeDlJ'l'ła. 11DlołJi• 
Sra.towa Rada Narodowa uchwaliła u- nie 63,5. Oznacza to potołn1& rozbudo zawodnietwa pracy, wprowadzaj• w J• stałe podnOS&eaie „„ beloweł 
~o unarodowieniu 1><>dstawowych wo naszych sił wytwórczych i zbndo- życie wł1umt1 p()Jllysły racjonalizator mas pracuj,cych. NajnOl\'SąDl .,__ 

fałęzi naszej gospodarki, wielkiego wanie bazy przemysłowej, umożliwia slrie, •tosujo coras to nowe nłęciena Rządu Ludowtgo ,.. teJ cłsJ. 
średniego pnemysht, banków i ko i1cej w przyszłości jeszcze szybsze, m.OOy pracy I podnouą nieuatan· dsinie Jnt obniłka .- lliekt6ą.la _. 

irnmikacji. Ustawa ta usilnkcjonowa Jeszcze bardziej dynamiczne tempo nie jej 11'ydajnoś6. Reformy te stano tykuł~w maeowqo epołyc;ła .,.. •l'­
ła jednlł z najbardziej zasadniczych ro:i;woJu gospodarczego. wią również podstawo syst911lu ro- tykułów zaopatneniowycJi I lawelłtJ• 
~eform, dokonanych na mocy Mani· W latach powojennych uruchomili· spodarki planowięj, nie znającej kry- cyjnych. 
fęetu PKWN z 22 lipca 1944 r. l obok śmy produkcję wielu artykułów po.- z>;sów ani bezrobocia, regulujlJC&j roz Polski ląd praouHey, ~ 1 
dekretu o Reformie Rolnej stanowi przednio w Polsce niewytwarzanych, wój ppodarezy kraju •rodnie 21 łn· wła6clctel naa•eco pr1emyaha1 11pos!ł 
Jeclcm z głównych fundamentów na- jak np.: dźwigów portowych, samó· teresamł narodu, zapewnłaj~ceJ stał:f dają6 dzlll 1Ml:ecz na dr1>n PfSebyq 
-r.o ustroju. chodów, traktorów, nowych typów &f&1łematyo21lly rozwój Iii wytw(ir„ w oi11ru 5-lecia., tdeCJddW'UlJ jest 

nieJ~ie na własność pailstwa w obrabiarek i silników, ma.szyn górni- czych ł wzrost dobrobytu mas praC'lł - z jeszc~e więlasq nit doł.fłd tme'l'· 
lllłłeniu narodu podstawowych gałę· czych. rudowęglowców, maszyn okrę;: )QCJch. S9 to obok brater,kłej pomo gią walcz,-6 o jak n~ddej pspo­
żi rospodarld było uwieńczeniem pro towych, łożysk kulkowych nowycli cy gospooarc1ej ZwlQzk}J Radzieckie- dar11lłle 1")Tkor11ystanie ldł produkcyj· 
wad.lonej od dziesięc:loleci przez ma Gdmian barwników, odczyn~ików ehe ro Podstawowe~ naszego szyb nych naszeigo pr~emysłu, o jeszCtZe 
8T ludowe1 walki o „wywłaszczenie micznych, włókien sztucznych, mas kiego rozwoju ł prtłnośel g~podnl"' bardziej wydajną pract i obni!enłe 
W!'Vłaszczycłeli", wyzwoliło Polskę od plastycznych, penicyliny itp. Plan 6- czej, kos.ztów własnych, by w ten sposób I 
•aletnoścl, od rodzilllego i obcego ka letni będzie okresem wydatnego roz- Nasze dotychczal!owe osiągnięcia, I przyczynić się do nyJ.Vtlego zbudowa I 
pitału monopolistycznego; dało pod szerzenia zakresu prod1lkowanych których jednym z fundamentów jeat Dla eocjalłzmu w PoUCe. 
fłtawę do wkroczenia na drogę gospo przez nas artykułów przemysłowych. uchwalona przed 5 laty ust"wa o n· · J. f.. e!a. Wystawa 11des>o • ~b...._.. I iralaałerhl lt~t 
darki planowej, możliwej t:,ylko wów Rozpoczniemy m. in. wytwarzanie sa ------------------------...--:-----~:--------.,;,.----•-------------""""'-_. 
asas, gdy podstawowe środki wytwór mochodów osobowych, kombajnów D •1 •t I Ni I . r 

czości stanowię własnoścS narodu. g-Omiczych, kauczuku syntetycznego, e,,.11 li ar••zac a elD ee 
T9t~ po zakończeniu wstępnego turbin elektrycznych, kombajnów zbo 7 

:=-r!c~d~Y::r3•1~~„:;~;i~i=BZ~~ !;::.chkro::::kl:~to:::::::ny~~~o::~ z a n e w n ; p o k o· 1· ,. b ez p ,. e cz e n' s I w o 
:fu~ ~':~~da~:~~. ~~~:::Io;:~~ lu artykułów chemicznych i innych. p I · 
n„ zadamem była odbudowa kraju. Te wielkie osiągnięcia i wspaniałe 

Europy 
W wyniku zwycięskiej realizacji perspektywy rozwojowe, jakie posia 

Planu 8-letniego produkcja przemy- da nasza gqspodarka narodowa -
słowa w ogtatnlm roku Plan.u osiąg· zawdzięcza.my objęciu władzy przez 
ntła 17'1· proc, produkcji przedwojen lud pracujlłCy, uetrojowł Iuąowo-de­
nej. mokrątycznemu, którego podstawą są 

(Dofcoliiczenle ze •ćr. 'f) 

Wchodzimy w drugi rok wte1kiego hisroryczne reformy, dokonane przez 
Plt,nu 6-letniego, który na rok 1955 lud pod przewodnictwem klasy ro· 
przewiduje produkcję przemysłowę 4 . botniczej - Reforma Rolną i unaro 
rasy, a na jednego mieszkańca 5 ra dowłenie podstftwowych gałęzi goiipo 
ą większę niż przed wojn11. darkl. 

Obok potężnego wzrostu ilościowe- Reformy to odfmnęły obsnmmików i 
go produkcji przemysłowej w gospO• wielldch kapitalistów .od wpływu na 
darce naszej zachodzą głębokie prze· kierownictwo życiem gospodarczym 
miany jakościowe. W Polsce kapitali kraju, położyły kres panoszeniu się 
stycznej, w ogólnej produkcji prze- w Polsce kapitału monopollstyczne­
my11ht przeważała produkcja środ· go, krajowego i zagranicznego. wy· 
.ków spożycia. W Polsce Ludowej w zwoliły olbrzymia energię twórczą 
r. 1949 produkcja środków wytwarza polskich mas ludowych, które stały 
nia stanowiła już 59,1 proc. ogólnej słę prawdziwym gospodarzem w swo 
produkcji wielkiego i średnieiro pl'Ze im kraju i dzięki temu nieustannie 

Górnicy polscy połęgujq 
swój wkład w walkę · o pokój-
(Dal•Y ciąg ze str. t-ej) 

bowil!łzaniamł produkcyjnymi, które 
ttaMi &i~ wspa.niałym orężem w wal­
ee o przedterminowe wykonanie dru­
giego roku na~go Planu 6-letnie­
go. 

Na apel pierW'ftego rębacza kopal· 
ni ,.Bytom" Gdpowiedzielł natych­
miast jego towarzysze pracy. Na try 
baaę wstępuji coraz to nowi 1rórni· 
cy, zobowiązując s:lę w imieniu swo­
ldt zespołów do wydobycia setek ton 
wegla ponad pia.n. Każde wystąple· 

nie, każde nowe zobowiązanie zebra­
ni przyjmują burzł} oklasków, manł· 
festając na cześć przodowników pra• 
f:'1 - czołowych budowniczych ·llOCJa 
llsmu w Polsce. 

Dyplomacja dolara 
w kraj ach Ameryki Łac. 
, NOWY JORK (PAP). - J'ak do· 

noszfł z Montevideo, dziennik urug· 
wajskł ,,Marcha" zamieścił artykuł, 

oświetlający metody polityki USA w 
krajach Ameryki Łacińskiej. 

IdQc '1adem 11wego towarzysza pra 
cy, ZMP-owca Alfreda Kawceyka, rę 
bacze §citWowi Alfred Magiera i Jó­
zef Jlll'OBzek postanawiają w oi3gu 
I kwartaht br. podnieg~ ilość wyko­
nywanych dotychc~1 na 6cianach 
,cykli o 2 młesłecznie. 

Do wąlk! o wzmo:taną produkcJę 

obok zespołów ścianowych włllCzają 

slę rębacze chodnikowi i filarowi, de 
klarując przekroczenia norm produk 
cyjnych w granicach od 150 do 195 
proc. 

Apel Alfreda Kawczyka podjęło 

w kopalni „Bytom" ogółem ponad 
240 górnikó\V, postanawiajQe wydo­
byt w samym tylko · styczniu br. 
9.19.6 t0n wegla ponad plan. 

W uchwalonej na zakończenie rezo 
lucji zebrani aórnioy t)odkrellaj,, te 
zobowięza.nfa, które podjoJI na progu 
drugłep roku Pia.nu 6-letniero •o 
wyrazem WOIJ 'fłO~enia maksymalne 
go wkładu w zwyclę11two obozu poko 
}u oraz głebokiego przywłQzanła do 
Pol11kiej ZJednoc:ioneJ Partii Robotni 
cze-J ł Prezydenta R. ·p, Bolesława 
BIERUTA. 

naści, :te sprawa przedstawia się tak 
samo, jeśli chodzi o tę część N!emiec, 
która znajduje się pod okupacją ra 
dziecką, a to z uwagi na remilitary 
zację Nielniec Wschodnich, o czym 
wspomniano wy:tej. 

Ponadto, nie można sobie wyobra 
7.ić sprawiedliwego i.iregulowania in 
nych aspektów problemu niemtec­
klego w tej postaci, w jakiej wspo­
mina o nich komunikat praski. Ko­
munikat ten nie IUl\viera żadnefto 
nowego lub konstruktywnego ele­
mentu, a decyzje, które pr.1;ewiduje, 
wstały odrzucone przez większość 
narodu niemieckiego. Komunikat 
praski odtwarza jedynie w ogól­
nych zarysach wcześniejsze propo­
zycje, co do których - l to w wy 
niku głępokiego ich nr7.ei;tudiowa­
nia - uznano, że nie mogą one sta 
nowić podstawy- pozytywnego roz­
wiązania problemu nlemleckte~o. 

Pragnąc połofyć kres obecnemu po 
działowi Niemiec, rząd francuski 
wspólnie :i rządami Stanów Zjedna 
czonych f Zjednoczonego Królestwa 
ze swej strony niejednokrotnie wy 
suwał propozycje nadające Slę do 
tego, aby przywrócić jednooć Nie­
miec w drodze wolnych WYborów 
pod międzynarodową , kontrolą. Pro­
pozycje te były przedmiotem pism 
trzech wysokich komisarzy do prze 
wodniczącego Radzieckie.i Komisji 
Kontroli z 25 maja I 5 pażd1.J.erni.ka 
br. Na pisma te nie otrzymano żad 
nej odpowiedzi. 

Przyczyną. istniejącej .w chWJli obe 
cnej niezwykle napiętej syt}łacji nie 
jest demilitaryzacja Niemi~c. ani 
nawet problem niemiecki ja.ko ca­
łość. Tę napiętą sytuację wywohtje 
przede wszystldm stanowisko, jakle 
rząd radziecld od chwili zakończenia 
wojny zwykle zajmuje i związany z 
tym stanowiskiem rMwój wydarzeń 
międzynarodowych w ciągu 011tat­
nicb miesięcy. 

Rządy czterech mocarstw nie wy. 
pełniłyby swych zobowiązań, gdyby 
ograniczyły swe rozmowy do wą!I· 
kich ram, które proponuje im rząd 
radziecki. Sprawy dotycz11ce Niemiec 
i Austrii powinny być, rzecz jasna, 
przedmiotem dyskusji, jednak~e rząd 
francuąkł uwata, U dyskusja winna 
równieł dotyczy6 podstawowych za.. 

gadnle:ń, !d;órych ro~ązanie pozwo 
liłoby polepszyć w s-posób realny i 
tr\vały stosunki między Zwią.zkiem 
Rad.zieckim a trzema innymi mocar· 
stwami oraz usunąć przyczyny mię­
dzynarodowego napięcia na całym 
świecie. 

Rząd fraincuski gotów jest wyzna· 
czyć przedstawiciela, który by w1pól­
nie z delegatami rządó.w radzieckie­
go, amerykańskiego i bcytyjskie~o 
prząstudiował zagadnienia mmiemo 
ne w punkcie po-przednim, aby zna­
leźć możliwl_l wzajemnie do przyj~cia 
podstawę narady ministrów spraw 
zagranicznych czterech krajów i za· 
lecić S\VY!ll rządc>m odpowiedni po­
rządek dzienny. Wydaje się, że Qbec· 
ność przedstawicieli wymienionych wy 
żej rządów w siedzibie Organizacji. Na 
rodów Zj~dnoczonycb w Nówym Jor 
ku po:i:woliłaby przystąpić do tych 
wstępnych rozmów w najpomyślniej· 
szyeh warunkach. 

Rząd francuski byłby wdzięczny 
rządowi radzieckiemu, gdyby raczył 
zakomunikować ·mu swe poallłdY w 
sprawie propozycji, będących przed­
miotem niniejszej noty". 

W odpowiedzi na wymienione no­
ty Ministerstwo Spraw Zagra.nicz• 
nych ZSRR wy11tosowało do rządów 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Bry 
tnnii i Francji za pośrednictwem iclt 
ambasad w Moskwie noty ainalogicz­
nej treści. 

NOTA RZĄDU RADZIECKIEGO 
Z 30 GRUDNIA 1950 R. 

Tekst noty rządu radriieckiego z 
30 grudnia 1950 roku do rzodu Fran 
cji ma brzmienie następujące: 

~inisterstwo Spraw Zagranicz­
nych Związku Eadzieckiego . po­
tw)erdrza odbiór noty rządu fran­
cuskiego z 22 grudnia, stanowilłcej 
odpowiedź na notę rz:idu radzieckie­
go z 3 listopada 1950 roku w spra· 
wie zwołania Rady Ministrów Spraw 
Zagrarticznycb. Na volecenie rządu 
radzieckiego Ministerstwo Spraw Za 
granicznych ma zaszczyt zakomunłko 
wać co następuje: 

1 Rt111d radziecki w nocie z 3 li-
. stopada zaproponował zwoła· 

nie Rady Ministrów Spraw Zagrani· 
cznych Francji, Stanów Zjednoozo· 

Dziennik stwięrdza, te w roku 
1950 P'Jletr&cja USA w tych kra­
jach wzmogła się, a jednocześnie pod 
eyca.na była tam histeria antykomu· 
niatyczna. Polityka USA w Ameryce 
Łaei:ńskiej zmierza do tego, by kapi· 
tał amerykański mógł działa6 tam ze 
nkod11 dla interesów na.rodowych 
tyeh krajów. 

Nar6d radz·eckl wita rok 1951 

Politykę Stanów Zjednoczonych w 
krajach Ameryki Łacińskiej słusznie 
nazwano ,,nową dyplomacją, dolara". 

Kończąc, dziennik podkreśla, ie 
na rozkaz Waszyngtonu w krajach 

nowymi, wspaniałymi sukcesami 
MOSKWA (PAP). - We$Óło i radośnie obchodzili • ludzie radzieccy 

Nowy Rok. Z tysięcy mlaat i wsi ra deleckich napływają w:!adom~ści o 
wspamałych imprezach artystycznych, o masqwych zabawach ludowych, 
o ogromnym wzroście obrotów handlowych w dniach pt"Zedśw:lątecznych, 
o tysiącach nowych domów oddanych do użytku w przeddzień Nowego 
Roku. Robotnicy d~es1ątek tystęcy fa.bryk i zakładów przemysłowych 

ZSRR witają Nowy Rok stachanowsldmi warta·ml pracy. 

Ameryki Łacińskiej wzmaga.ją się !Min1011y rok pełen był doniosłych 
przygotowania psychologiczne do I wydarzeń w życiu na.rodu ra<Weckle 
przeprowadzenia zarządzeń antyko- go, W roku 1950 opublikowano u­
munistycznych. chwały o gigantycznym budown.ic-

twie na Wołdze, Dniepl,'!lle, Amu-Da­
rid i Donie, otwierające nową e,pokę 
w dziejach walki o zbudowań.le ko­
munizmu, Ogromne sukcesy osiąg­

nął przemysł radziecki, pmedtermi­
nowo zakończono wykonanie pow&· 
iennego Planu Pięcioletniego. Koreańskie wojska ludowe 

H' q Z ... 0 ' ' ' '.:I " e § 0 ft Dziesiątki tysięcy ~tachanowców 
PEKIN (PAP). - Dowództwo na I Oddziały armil ludowej, działające , za~eldowały 0 11V?ch sukcesach 

czelne koreańskiej armii ludowej w w rejonie 88 równoleżnika, wywiera- 1 wy' wórezych. Szlifiere m.oskiew­
komunikacie z 1 stycznia br. stwier j11i silny nacisk na pozycje opierajlł· skich zakładów narzędzi - Aleksy 
dza, że oddziały j\rlllii ludowej wraz 'ce go się nieprzyjaciela, a na poszcza · Maka·row - rzakończył w r. 1950 reali 
a oddziałan;i ocll.Qtników ch1~skie.h gólnrch , ~cinkach fron~u, po. pr:zer iac1ę 26 norm rocznych Wiktor Izo. 
na wszystkich frootach posuwaJ'ł s1e wam-c lmu obronnej meprzyJaclela, ' 
naprzód. posuwają się naprzód. 'imow z zakładów transformatoro-

Zaciekle walki 
na· przedpolach Hanoi 

wych - 25 norm ro~ych, tokaro: 
iakładów „Krasnyj Proletarlj" -
Szuwałow - 39 norm roC!Lnych, a 
młody tokarz szybkościowiec Jury 
Bykow osiągnął 75 norm deiennych 
w ciągu jednej mt!any, . 

produRcyjnymi 
ków wydobył w grulinlu 15.050 ton 
węgla. Załoga kopalni nr. 29 tm. 
Stalina zjednocrzenla „Stalinugol" w 
Donbasie w przeddzień święta Nowe 
go Roku wydobyła 268 pooiągów wę 
g1a ponad plan, Poważny eukoea o­
siągnął maszynista kombamu, depu 
towany do Rady Najwyższej ZSRR 
- Amlelln, który w ciągu pięc'iolat 

kl wykonał 7 norm roeotnych. Gór­
nicy kombinatu „Czelabińskugol" 

dali kilkaset pociągów paliwa ponad 
plan J zaoszczędrn11i ponad 5.000.000 
rubli. 

<;J-odnle powitali Nowy Rok prlWlo 
wnicy radzieckiego przemyllło nafto 
wero. Dzl.ę}!d ofiarnej pracy robot. 
ników przemysłu naftowe.10. zwię­

kszono np. ilość czynnych Sllybów 
przedsięl;Jlorstwa „Azn!eii" w Baku 
o 12 proc. f w powamym stopniu 
Clwiększono wydobycie ropy na~to. 

wej w ciągu doby, Na czele walki o 

ponadplanowe wydobycie ropy nafto· 
wej kroczą ~togi zjednocizeń „Sta• 
llnnieft" i „Buznieft", któ;re wydo­
były ponad plan dziesiątki tysięcy 
ton natty. 

GENEWA (PAP). - •Dzienniki 
paryskie donoszlł o za.ciekłych wal­
kach mięidzy oddziałami vietnam· 
skiej armil ludowej a francuskim 
korpusem ekspedycyjnym na przed­
polach Hanoi. W edhtg informacji 
,,Humanite" . oddziały v!ebnamskiej 
armii ludowej atakuj• umocnione po 
eterunkl francuskie położone w odl~· 
głośc.1 25 1 14 kilometrów od Hanoi. 

Oddziały armii ludowej, które wy 
zwoliły ważne ośrodki strategiczne 
Sinmak, Na.mczhon i szereg innych 
miejscowości, kontynuując ofensywę 
w kierunku na Ke59n, przerwały li· 
nle obronne nie przyj aclela oraz wy­
parły i zlikwidowały wojska am~ry· 
kllńskfe, stawlaj11ce w tym rejonie 
zaci~kły opór. W wyniku tej ofensy­
wy oddziały armij ludowej cal 10wicie 
wyzwoliły tniasto Keson I okolice. 

Rutnloy radzieccy dali w ub. roku Na progu Nowego' Roku ty&łl\Ce 

W toku walk w tym rejonie oddzia 
ły armil ludowej zadały nieprzyja­
cielowi straty w ludziach I w spr~­
cie. Wzięto znaczni zdobycz. 

OddziałY armii ludowej, które wy 
zwo),ijy R:~~ lu~_!!,tynu-ąjlł ofenITTę· 

setk:I tysięcy szybkoścdowych Wyto- robotników rahfeckłcb podJęło no· 
oów. ,we zobowiązania wytwórcze. Nowy 
Wspaniałymi sukcesami wytwór- Rok - 1951 - rmpoezął się pod ma 

czymi powltalł Nowy Rok radzieccy I klem w1mołone10 wspólzawodnlo• 
górnłoy. Z kopalni im. Kirowa w twa socja.llstycznego o dalsze 1ukce­
Zagłębiu I>onłeckim donoszą, ii ize- .., w bądł)wnletwle rospod&~m I 

spół lcombaj:nu na Jędpym z o4cl.n„ Jlulłur•biYm. 

nych, Wielkiej Brytllnii i ZSRR w ce­
lu rozpa~enia spi;awy wykonania 
decyzji Konferencji Poczdamskiej, do 
tyczfieych demilitaryzacji Niemiec. 
Wysuwając taką propozycję, rzQd 
radziecki wychodził z założenia ko· 
nioozności odbycia k()nferencji czte· 
rech mlnistrów nie tylko dla koneu1· 
tacji w tych lu~ innych zagadnie­
niach, lecz z kc>nieczności zwol1mia 
właśnie Rady Ministrów Spraw Za· 
g·ranicznych w celu omówienia zagad 
nień, należących do kompetencji Ra­
dy Ministrów Spraw Zagranicznych 
w danym skład:i.ie. Jednocześnie rząd 
radziecki mv&Zał za uecz konieczn11 
omówienie pnede wszystkim sprawy 
demilitaryzacji Niemłec. jako spra­
wy dla Eur<>py najbardziej palącej. 

Uważając nadal, że sprawa demi­
litaryzacji Niemiec j01't &))rawii nie­
zwykle doniosłą dla zapewnienia mię 
dzynarodowego pakoju i bezpieezeń· 
lltwa i że dotyczy ona zasadnfozych 
interesów narodów Europy, a przede 
wszystkim nnrGdów, lttóre ucierpia­
ły wskutek agresji hitlerowskiej -
rząd radziecki wyraża 1gode na omó 
wienie równie~ innych zau:adnień do 
tyczących Niemiec, eo zgodne jest zę 
stanowiskiem "'du raclzfeckiego, 
przedstawionym w nocie 11 Il listopa­
da i z DeklaracjQ Pral!lklJ 8 państw. 

Rząd radzłe.cki nie oponuje przeciw 
ko' propozycji z.W<>ła.nia wstępnllii kon 
fer~ncji przedstawicieli Francji, Sta 
nów Zjednoczonych, Wielkiej Bryta­
nii i ZSRR w celu opracowania prze~ 
tv konferencję porz!łdku obrad sesji 
Rady Ministrów Spraw Zagranicz· 
nych. Rozumie 1ię samo przez sie, że 
do zadań te~ rodzaju wstępnej kon· 
ferencji nie będzie naletało rozpa· 
trzenie problem6w, kt6re mają być 
rozpatrzone na samej na.radzie czte· 
rech ministr6w spraw zagranicznych. 

Jeśli chodzi o miejsce zwołania 
wstępnej konferencji, to UQd radzie­
ckl proponuje, aby zwołana ona 10-
stała nie do Nowego Jorku, lecz do 
l\'l.oskwy, Paryea lub do Londynu, po 
nieważ odbycie takiej konfcrenoił w 
jednej z wymienionych atolic będzie 
dla większości jej uczestników nłe· 
wotpliwie wygodniejsze ze względów 
praktycznych. 

2 Twierdzenie rzodu fra.neusJcłe. 
go, jakoby propozycje, przed· 

stawione w Deklaracji Praskiej, nie 
mogły służyó za podstawt dla pozy­
tywnego rozstrzyrnięcia probl~u 
niemieckiego wywohtje zrozum1ałe 
zdumie!lie, poniewd twierdzenie to 
:i:ostaje wypowiedziane zanim wsporo 
niane propozycje zostały JIOZpatrzone 
przez cztery mocarstwa. 

Twierdzenia za.warte w nocie fran· 
ouskiej, jakoby propozycłe te miałY 
zostać odr:i:ueone przez większość na 
rodu niemieckiego, są co najmniej go 
łosłowne i nie odpowiadają w naj· 
mniejszej mierze faktycznemu stano 
Wi rzeczy. W każdym razie nie trud· 
no przekonać się, że wśród szero­
kich warstw ludności niemieckiej, a 
w tym również wśród ludności Nie· 
mfoc Zachodialch, propozycje narady 
praskiej siwtkały się • wielką sym· 
paf.ii 

Jeśli chodzi o zawa.rlą w nocie rzą­
du ·francuskiego uwagę, dotyczącą 
pism wysokich komisarzy do ~rze­
wcrdniczącego Radzieckiej Komis.ji 
Kontroli w sprawie przeprowadzema 
ogólnoniemieckich wyb<>rów I pism, 
które stanowi3 tylko formalną odpo· 
wiedź w sprawie majficej wielkie zna 
czenie dla narodu niemieokiego - to 
zagadnłen!e to było niejednokr?tni~ 
ju~ omawiane przez przedstawiciel! 
czterech mocarstw ł s~now!s~o 
Związku Radzieckiego w teJ spraWle 
,iest doprze znane. 

; 
Jitk wynika z ogłosrzonych da 
nych, rządy Stanów ZJedno.~ 

czonyeh, Wielkiej Brytanii l FrancJI 
twonl\ w Nlem~oob ZBobodnłch re 
guJamą armię niemiecką, formuJl\c 
nie jakieś oddziały pollcyjne - jak 
ośwladczall oficjalnie mlnlstr1>Wie 
spraw zagraQiomych trzech mo­
carstw sacbOdnlch - lecz całe dywl 
zje. 

Wiadomo takte, te przedstawicie 

le rządów Stanów Zjedn~ 
Wielkiej Brytanii i Francji prowa• 
dzą ostatnio z rządem Adenaue.re l"O 
kowanl(ł. w sprawie Uości formowa• 
nych dywizji n!etniecldch 1 ich u­
zbrojenia., obejmującego równ:!eł 
osołgil I clęikt artylerię oraa: w spra 
wte włączenia tych d.ywirz,fi w skład 
t. zw. „cz.jednoaz.onych sił zbrojnych„, 

Próby zamai;kowania tych krokó• 
(>rzez powoływanie si~ na kotriecz­
noś6 wzmocnienia be:t.pieczeństwa 
Stanów Zje<lnoazonych, Wielki~ 
Brytanil, Francji t innych państw 
europejskich, wyraźnie. nie wytrrzy­
mują krytyki. ponieyvaż państwom 
tym nild nie ~a.I J nie zacrata. 

Tym bard1Ziej nie wytrzymitją b'y 
tyld zawarte w nocle rządu francu­
skiego próby usprawiedliwienia pla 
nów remilitaryzaCji Niemiec Zacho­
dnleh przez powoływanfe siQ na t'2e 
komą remilitaryzację Niemiec Wscho 
dnlch. Wszystko co twierdzi w tej 
sprawie not.a rządu francusklerro jest 
od początku do końca amyślone 1 
nle odpowiada żadną miarą t'2eczy• 
widości. Nota rządu radzieckiego s 
19 października wskazywała już na 
fakt, że takle twierdzenia rządów 
tmech mocarstw pozbawione aa 
w&elkich podsta'"(· 

4 Nota rządu trancuskiego z 13 
grudnia daje po(lstawy, abY 

uważać, źe ri:gad'Za się on z propo­
zycją rządu radziecki.ego co do 
wspólnego ,,-oo:patrzenia Pl"tez cztery 
mocarstwa sprawy demilitaryzacji 
Niemiec. Rząd radziecki przywiązu­
je do sprawy tej wielkie rmaczenie. 
ponieważ przeprowadzenie dein.ilita.­
t'Y2acji Niemiec przewidziane zost.a. 
ło nie tylko przez poczdamskie po­
rozumienie Stanów Zjednoczonych, 
Związku Radzieckiego; Wielkiej B.ry 
tani! i Francji, lecz również dlatego, 
że pozosta.,Je ono niezwykle donio-
11łym warunkiem zapewnienia p.-ko­
ju ł bezpiec:zeflstwa w Europie, o4· 
powiadając jednocześnie narodowym 
Interesom samego narod'U oiemlec• 
kiego. 

Tymc:zasem wiadomo powszech­
nie, że ostatnio właśnie rządy St.. 
nów Zjednoczonych, Wielkiej Brr 
tanu I Fra.noJł podeJmuJlł wszelkle-
10 rodza.ju t<rokl, smłerza.jące do a• 
zbrojenia regularnej armil niemi~ 
klej I do odbudowY przemysłu wo­
jenneiro Niemiec ZachOdnłcb oraz ~ 
prowadzą ofiejalne rokowania w 
tycih gprawa.ch z rządem Adenauera, 
co stanowi WYraz · dążeń pewnych 
kół agresyWnych do postawienia na 
rodów Europy prrzed faktem doko- . 
n11<nym. 

Nie ma potrrzeby dowodzić, te ta­
kie postępowanie rządów Franc.fi. 
Stanów Zjednoczonych i Wielkiej 
BrytanU pozostaje w Jawnej apneos 
nośol z zobowiązani-a.ml, Jakie rządF 
te powzięły co do konieczności prze 
prowadzenia demilitaryzacji Nłe· 
młeo. Postępowanie to nie może nie 
pociągnąć za sobą poważnych trud· 
naści w rcnstrzygnJęciu tych zagad­
nień, jakie mają być rozpatnzone 
prze:i Radę Ministrów Spraw Zagra 
nicznych. której zwołanie jelit z ni• 
wiadomych powodów odkładane na 
coraz dalsrzy termin. · 

Analoglcrzne noty wystosowane zo 
stały do rządów Wielkiej 'Brytanii i 
Stanów Zjednoczonych. 

Pięcioraczki 
ba·rna u I skie 

MOSKWA (PAP). - Z syberyj­
skiego miasta - Barnauł donoaz, o 
interesującym wydarzeniu, które 
miało miejsce we wsi U spłenka w· 
nocy z dnia 31 grudnia 1950 r. na 1 
·stycznia 1951 r. 

W rodzinie kołchoźnika Kutmy 
Skonkina przyszły na świat pięciora 
czki - czterech chłopców i dz.lew· 
czyn ka. 

Miejscowe organizacje . oraz zarzfłCI 
kołchozu otoczyli troskliw4 opiekt 
rodzinę Skonkłnów. 

·Noworoczny Konkurs Sportowy 
.... patrz sł~on.a 8 
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1Jcząn1v •lę na dośwlatllczenlach U'6'P ibi 

O -właściwy st,l prGcy 
w komitetach partyjnych 

W całoltsit!~cie pracy partii 11raź i warunków swego terenu. Zada- nowania a!paratu komitetów partyj-, instruktorzy po&'tcizególn~ch wyd:tin 
ne Oglu~ stanowią pow:iato- niem komitetów pal'tyjnych jest ścl- hych - doziała1ności ich wydizialó\v, łów ItP dla on)thvfan!ll !lf}~trze~ft 

we, tniejl!kie i dzielnicowe komitety sła kontrola wykonania tych u- sekcji, insttuk1:0rów. Aparat komi- poc-zynionycl1 w ttlrel'lle l Wymtenłc­
parly~e. XietUją Glle bezpośrednio chwał. Rzecz jasna, ,ze 1 w kontroli tetów pat'ty,jnych odltl'Ywa wielką 111ia między soba dóAW.!adc.~ea••. 'l'll 
pracą podstawowYch org.anilt.acji wykonania nie wystarczy ogran:h~zyt rol~. Jest on łącjmikiem między ko- 1 słuszna forma wymiany dOśWhld„ 
partyjnych, w zakładach produkcyj- się jedynie do stwierdzenia faktów rnitetem pał'ły.fuym a organizacjami 1 ~eń nle została jedna1t ltllinsptrowa 
nycil, w instytucjach. ,gromadach. wyko.naniQ, W7.głędnie nlewykońa- partyjnymi. ma bezpośreclni wt•ływ /'na prze-z Komitet Partyjńy. „Du t~j 
Od s-lu .... " k ·t „6 j · h 1 na. :priebieg realizacji uchwal par- I pory arrJ selttot:mi:l!, atil ~~ekutywii 

rch ...,.od ;J,.ac,, . orni ·ił~ .w. . pal'ty •· ma uc w~ y, „KOł~trola Je~t nap~aw ły,fnych w terenie, 1>omaga organizli I nie lntel'esowali się zbytnio pracą :a • Oe:z~redme1 1 syste- dę wa.z:tvscłow~ ktcdy wnilu' w !Sto r,Jom l>llJ'~yJny1n w usptawnlanlu 1 lnsttt1ktorów, dowodtmi te~o Jest, :l:e 
t!~ej ~ączno~ ~ Podległymi or tę t kiedy, t..ał>e\Vnia.jąc wykómmle pr&cy tłolUycv.nej J urganlzacyjnej. Wymienione odprawy, ni.el!będne dla 

gamzacJam1, o~ ich konkretnej ~ Mhmły, pozwała jednOC%eśhłe '"'" Wiele ~robiły już mm:e komitety 1 pracy instruktora, nie były dot~d 
mocy. Rletny JCSt w decydującym d4111\ć odpow1ednt<l wnioski, które I partyjne w dziedzinie pracy nad nigdy eaplanowane w hatmonogra­
stopmu 'Mtrost aktywności organiza można będzie u~lQdnl" · przv 0 _,ra I podrueslenlem poziomu ideologicz- 1 mie i odbywały !rlę Il 1nic.itttywy in„ 
? partyj~ycb, podniesienie ich po- cowywa.1uu dalsZ)rch d:rrekt:l'W t · nego praco\vników pólltycznych. J strukt<>rów", Ja~i. płynie stąd Wnlo-
rmo1?~ kie~ownict"."~ politycznego, planow". I Prawie ~e . ws.,;ystl:ich komitetach 1 ~ek? '.rr;-cba . sot~ne zda:Vać sprawę, 
utrueJętnośc1 mob1l1zowan:ia mas Juk wyk ł ta-.< Pl prowadzi s1ę codzienne szkolenie I ze be,z z .• au1teresowatiia 8t4 Ptllc" a.)la. 

" ·aza o os ...... e enum ' ' t · ..., · óln"'.r. • 
bezpartyjnych do walki 0 wykona- Komitetu Wojewódzkiego we l ł)arłyjne. Często jedMk praca z apa ra.u par YJne~ó, a ... !1~~11' we1 
me planów produkcyJ'nych Wrocławiu k . •t' t t . I l'll.tem kórn!tetów ogranicza ~ię wła~ I kadry tnstruktorlłk. iej te sttouy Se· 

. • orru e Y par YJne · . . · , · I r •~r l „ ..... ~„„t..,..... k"" • ..._._, 
W i kul W wszystk'ch se.czebli · t · D 1 me Jedynie do szkolenia. ro Jednak ' e..,, zy ..,„_.,..u „ ~„ „mn•m•W 

. 
111' Y e · ?°gosowa „0 nie· nego Sl~ska podejm~j~ ~~:\iu~z: tńe wystar~y. I p~rtyjnycb, nic "1Nll• ~tawiałowo 

~eh 'Apclnte1uatib pracy Komi„ nych uchwał N' . d P02a gzkoleniem sekretarze i człon kierowali t>IH111ta.l\'0Wyh11 orpńlh-
• t~ow P artyjnych", zamieszmonym tro-·ceą Si<> o' ,..,.„ ieb_ za\".szhe Jek nak kowie egzeltutywy komitetów pa1•;o cjnmi partyjny.ml, nie moińa byc 'W 

w 21 nu . ~- „ .,..ze 1eg ic wy ona- . . pełni "'olit.y~ym 1o11- "..,araem t• 
merze czasopisma KC nia w terenie w szereitu k 't _ tymych pov.rinni interesować się '" · lfVU. • 

WKP(b) 11B?lsz~wik'', wajdujemy tów powfato,Vych zda,rzają si~m~;._ prncą instruktorów w terenie, po- ·renu. . . 
cenne wskazowki dotyerzące uspraw padki iż z uchwałami podjętymi magać 1m I kontl'QJowe.ć ich pracę. Ko~~tllJltC • bogMyeli dMwl.ad ... 
M~nia partyjnego kierownictwa. przeż 'egzekutywy KP nle .zapoznaje A w tej drziedzinie nasze l~omitety czeil WI<:P(b), śmiało, t:dli!C:Y<io-Wa~le 

Zap02I1ajmy ~ię na l)odstawie te- się np, ogółu pracowników polity~- paM;yjne rr:iaJ:!l ~eszcze powazne me- po bolszew1ckU Wlllc:tl\o a: ni(ldomą-

„ 

IO art kuł . j ~ . . 
1 

nych Komitetu. Czyż można móW'ć doć1ągnięt1a, fu\va.tzysz Leopold gnięoltun1 i bl~dtnnl w. dot.ycticMso-
~ u ri na WA eJ!liym1 e ~- 0 kontroli wykonania wówczas ki~- Wiesner, instruktor or~au&acyjny wej pracy, komltfttV partyJM 'D(}d.11 = · pracy partYjhego ktinu- dy instruktorzy komitetu, lctórzy KP PZPR w Bielsku, plsze.}lli ła- 11iosą ~ozlom ~ 1tyl ()fll'tyjnego Irle• Dnia U, XII. 1950 r, premier cyrl\nkł&Wło. w ~shrl• edflnk6w 
• • winni f)omagac 1 kontrolowa~ \\tyko tnach „Trybuny _Robotńicz~J . „co- rownietwa. 1-l~u Prz~byl na llOWOl'OMllłl\ za.b&Wq dla cblł~ ursan~IL!U\ p~a 

· ..l(lerownkt'WO pa.l'\yjne doPlero nanie uchwał w terenie, uchwał dziennie rano zbierają się ws:tyscy 'l', P. ~PD w W'łNHWle. Fotó-Alt 

w6WCdlł staJe się kOł\łtrcUtt, realne tycli nie inają? ---------------------------------....--- --------------.....,--------
1 llm~e. &1~ kierownicy Ol'P· Droga przezwyciężania błędów w G 
a6w Pll'bJD7ł.lh i pracownicy QPa• pracy oraz usprawnienie kierowni- r u p V • • • • 

partvin e n.tu partyjnego ~ieJ odWiedzaji\ ctwa partyjnego w terenie wiedz.ie 
~ partyjne 1 ze maJGmo• tl~'zede . wszystkim prnez podn!es:le-
.11„a.. llie p0Cl1omu 1 &tylu p1·acy iamych 
.._ neaq, w dUIYab konkretnyeb lrotnit~tów partyjnych. 
watunkaob. da.Ja azczeriłowe ill• Jednym z podstawowyelh błędów i 
dnlktje 1ekreb.rzowl i egzekutywie usta.rek w działalności Miejskiego 
OfPhi.Zk.łł t>od~tawower•. 'Komitetu w t>ąbroWie Górniczej do 

Ct1 'Wsąlltkłe komitety partyjne Il Miej!lkłeJ Konferencji Partyjn~j 
prnatnielftj~ w swej J>tany tę pod• był brak planowoś~l i kolelttywno­

ści w pr1:1cy. Komitet pracował od 
fteWOWJ GMd~ -partyjnego klerow• akcji do akcji - betlplanowo. Il Kon 
nictWlf Częsta !!potykamy je!!&oze u feronc'a ·Miejska, jako nucr.elne i~-

.triy)cul ponH:szy drukujemy :.a „Trr- decyduiitcą rol~. !akit W t J Wlltc:d od 
bunq Ludu" u; nieznacznym skrócie. g1ywa klasa robotnictd, 'PfzodultłtA 

kla!la społecżeństwa. Tó Oha1 !)od 
Przed kilkoma dnianti została opu- kierownictwem •wołeJ parlll, nłl} tvl 

bliltowana \lchW'ala lJlur.a Orya- I 

wyktinywanłt i fJtź!kr1cinnłt 111&• 
nów ptot1ulu:yjrtyeh, 'W ""fłlho~ł· 
nłu l>l'lll ftHt' plrtł• Ulu b •P•rł\'I• 
nveh. 

tto 11trokich mili bHJ)łltlvJnych: cyru„ 
l>lł IWilllflkOW11, !tfUPtl. ZMP, cdonkinł• 
Ol'!fltlłzacjł kt>bleeych. wuunkl•m O• 
•lllfłtlłctó grupy plltLyjnef j1łt jej zdoi 
no•o kletow11n11 tylnł tran1ml1jaltlt, 
uruc:hamłlmł11 l h w wakt o wyko· 
ttvwonle ł pt1~k.tacnt1ia t>lan6w pro 
tlukllVjt1Yeh1 w wttlro o 111110 fH'lti­
fHIHMle . wyd11jno6d procv, o rot• 
W6j w11pOltt\W6tltiit:ŁWlł1 o f)Olt!p. zo~ 
11! wuunk6w b'Vtowych rohotntk(iw. 

zjtwłłk:l ogrlłllłctn.nlA kierO dQnit pr2ed no ym komłtetem 130-
nictwa partyjnego do. \ltr&j•l'r)ywani• stawiła aprawę P.Odnie 'ienla ltoJelc· 
jedynie osobistego luo telefoniczne~ tywno·ci pracy przy jednoczesnym 
co kontaktu tt sek1't!tamami organi- Ptzestlv:eganiu ind,ywidualrtej -odpo­
ucjl PtNl'Jnyth, odb1oranła od nich ~tied2i~lno~ci. !a powiemone po­
Jnformacjl i sprawoZdań Do crzego "~czegoJn~m. crzłonkl)\n . ~ckutY\\')' 

. . . · . ·KM ó(kmln dzlałaJnooci. Uchwały 
prowacb.1 takie kłer<>wnictwo śW1ad Il Miejskiej Kon1'erencl:i są ściśle 
ezy wymownle pritykrad Kt>mitetu flrtestrzegane przez KM w r>l\bro­
l'owlMowtto 'W No,wg11rd'1e. Sokl'li Wie Gó.rnic2ej. I~:Ultiktywna prMA 
wz Komitetu Powiatowego, zal)yta e~Utywy urat. lnd.YW1dualna od-
111 <> dobM~ ?>raruJ!lCY komitet a:e- powiedzialnoŚć ga w;vktmanie puwie 
tp0łowy w awotm ~w\ecie, wymie- 1r.;;on€go udania przyczyniły się do 
ml kZ w ze!1)ole PCłR·Mosl1, '- t ·m USpf'l\\\.'tl1t!h1a kie1•owrtlctwn p rt~j­
(llQłtln j&k t~ okt~lllo w ~m 40„ nago. 
bne l'Zekomo p.racuj\cym komih1c1 „ „Kt Nwnlct o pM\yJtte - ~Ytl· 
-'- --~ . my w &l'tykule Ckn(-0sowa ..... ło kla-

at„ł"'łvwynt Ot CWL~Cje o~dułllowu rownictwo kaltkt;IT\vnc. Koll'litat .PH 
IOłPOda~ n1-. slu-.tajlł 11ę jut od tyjny, epekutyw rOUłrt.vl&JI\ 
aengu lni.ulqc;1. Wll.Jltłde kweAtł~ ha MłlłAwl U• 
Konłakt • •lłl<r~tataami je«\ lto• llPOłcrweio omłlwłe1Ua. swobod11ea 

nJ.eCIU1)', lecz łą<:mgsć a <1rga11leacja- ~milOlt Ili~. l'esi n~ konłeClll· 
Irli party,ln:ytni hie tnOi:e ogrfl.ni~a4 Dfłt aby w praklyce cotl&łenhe;1 pra­
śię jedynie do tego kontaktu. Poitlłt• <W epekttt~t K6tnitMti 1-a.rty,hie-
. (, . ł---'" """' j J . łO omtlwłatto kll~tl~ ltWeSti~, \\lykł"-

«a Oi'gl\n..,__v1 pllnY he W JeJ pu~ tllJl\ó bnbumwfokle v.deCJ.'dowa~ic i 
C!"I IDMna lylk~ w6~za!!, kl@dy !.bil wiMfl~ó zuadom, aby wewnątrz 
ft Ił~ dokładnie tereh i WIU'Uttkł, W egzekutywy rOZ\vł.jano kr:vt:Vkę i sa­
Jaklah Pr&ł!uJe ortanitlUlja l>llrtyJ11-. tnokrytykę. Tylko pod takhn wll­
~edy &a.Poana &ill • Je.f trudnóśclnw ńl.ftklehl mfJina 11rawidlówo rozwią­
lnl i dOpon'IAga w pNe11wycłtti idu zywać kwestie. Tam, gt1zic prawdzi-
t.tclt trullności, wa dyskusja. na.cl omawianymi za-
Sc18ła łąomość kó it tu .,,11„ gadnieniami niłl istnieje, gdllrie człon 

. . . m e . ri or„ kowłe erzcluttywy poautJają je mil-

nliacyJn@qo Komitetu Centrelttl:'Q'O na· ko 'prz1"wodz w tWOt!lłllU ttoa~Gdl\r• 
cr:vch prie11łnttek •wvtięstwci soell• 

sil~! partii w spnwte pracy f!rup per- Uz.tnu1 ale wycl\owute t11łllortv thło• 
tv1n eh. Uchwała ta ptecyzuie, ro- pów mało i ilrtłdtiiorolhyc'h. setki tv• 
zwija i w7.bógaca zalecenia Komitetu sięcy pracowników, uu<:dntków, fote­
Centralileqo ze styc'1.nia 1949 r. w liqcntówr poma!fu łm uwttti1tać sł«: od 
dziedtlnte ~ttuktllry podatawowycb ideoloqli drobnotnłHiezln\sK\l!j, J>l"1!e­
organizacii nar tyjnych w gakładach zwyci~ł.oć lH'tyawvc~t1!Nlia I tr!ldycJt 
produkcyjnych. "' I .J I ! li 

Pakt, te u f>rogu druqieqo roku oult e111ir.,on1 ))o u•h't> u klif) h\ •tvc2 
nym, uod1>otnln tl! Wl\rltWy hll tle l~k 

S!Wśdolatkł Komit11t Ce11tr11l11y uwa- Wt'Qgi~h wpływów i \tboławht w Wiil• 
żół H konłuczne postawić ponownie ce 0 zwyćl()atwo IOclłłlłllnu. 
pl'zed C!łlą partią sprawę grup, Jako • 
sprawę duzei waqt - nie 1est tlynaj• J@4li mowa o koniłtznodcl bHU!lt~Ui 

_mrtłej J>rzypadkowy. n qo zacl~śnl.ania nnll11veh wl~aow ~ 
ltn batdtdt!J pOallwatny ai<: naptzód lud~mt l>l'lCV, o l.ontl~oAOł itlłlRb 

1>0 dtotlze b'UdGwnfotwa soc.iallstv-cz· f}ObUtł!trnłl\ ich do Akttw110~oi1 łnł~Ja„ 
neRo1 tym mocnl11lszy ~ głębszy muld tywy, tlo k1·lt!Wi~nla w~tv11tkh.1qO tltl 
być nasz zwiazek z nalśzłirszyntł. mn• nowe, tWOrC'ze, pollt@powt-, tlo zW!tl• 
sami pracufącynu, klóte !:lód p~ewo- cll!nnla I r\l"t\Wllllia \lil!'tVlltltie(jo. co 
dem ml8'tef r>nrtlt >& tlUV.\lm l!amoza· stnr", pt'łe~vti\, 1ltfniłe . co ciąqnie 
p&rCl@m i ofiarnością tworzą nowe wgt@Cl. - tdtltrnl to ma szczeqólne 
&yel@. ~Met~11!~ tlla ltlkładowvch orqaniza-

Drgge budownictwa socjalizmu n1!'! cjt l}dtl'fjnyCll1 które reallzuią po}i­
Jest łan\fa. PtOWlHlzł onll 'Pl>t>Tllil tykę naszej partii bezpośrednio w kla 
ostrą i wciąż zaostrzaiącą się wnlkę sie robotniczej. wy{:hówilJ-. . ideołO· 
z rozbitymi ale nl6 tllkwldowłln'Vflli I giczale I hltłUll\ łttrQł mlłotnlkh 
jeszćie wrogimi klasami, J)tówlHl!i przemysłowych. . 
ona poprż~z walkę z poto9tałoA01tl.m1 Doświadczenie ttbiegłych d\ll(jCh 
obcel Mrń !dnolonH w u'tn)f1!łach lu• lat potwll!rdz!ło 1Dk trtor.n~ OJHlfl1ie 
dzi, poprze~ walkę z prże~lttlimtl, tu- dla pracy l~ masach stafiowią . (:)r\l'J:>V 
tynq. bituoktacja. pattyfhi!, 1ak bordZO 'POMłqllli:\ One 

Naukl tPnln 1· ~tallna W8kazuią t\!I w mobllł'J.0Wnttll1 Hł6q tlfl wal1d b 

t1 potłMaw fl.!ł8:>:i!J f)OHl'VO~neJ t ora 
q,uiizałorgltU!f dzh1lnlnoŚC'l letv tywa 
i:traco z lud:!lnt. Tel to;we! ))raty nłe 
J:rto~ł~ wyczerprtl: tylko Hbrrurla, 1um1• 
dy i ma~ówld. boltotm '" !!I~ 011 
prr.title wg~y~tldm w i:odr.!1;11nym bfll 
J)o>irednlm kottl11kcle :t. ot11ein11cvmt 
11u bt?tpartvlnvml. Towamy~lł! 'l 
qruf)y -µ11rtvtnej, T1tacuj11cv w ł d1wm 
Otlt.ltlłll@. &at:, iHIW 1~dll'/m •1trt-ąi· 
le, flllleitlzie obtćbczvn\ -- 1 wite 

P;Wl11t11111 1:1roce~e111 ?rodu.kclł ltl.llf­
IMżho•~ f)Ot1'11Ć kaMll!fo robotnika, ! 
kt.órvin AtykA.11\ Ilię f!tttV' \Varntacle1 
ina!t1M efłpów!.edrde tiłłlWft w ~otłejś· 
tlłU tltl Titllf:fO ł !'fl!COwfl(! Mtl pOtl!ltl• 
1Mn1~m fl!qu ~wfatlottto~cl ltllll!ow~J. 

t.vwa !'raca 11ru1w f:ltlrlv-IMI 1Hwn• 
f'!ll Mllt!~~to Wltrunltl ku tt?nrn, by Ju• 
dł'łft wokół nas rośli, unktvwnłoll tit: 
w ptOd11kefl 1 VI J'tllcY 11rnlectn '11 
pdtlno1111l svtcije kw11HHkt1.Cj" ~awotlo 
-we ! 1taw11U !l!f: W!Or~m 1octlillt1\VC1• 
hej _ lł'(!Cf!'llny. 

Aktywna dliała1TIC~ć grUP'f' fjart;rj 
pef 'POWlntll lłłć Alę JIOdlłtłlWOwyjń 
źródłt1n f)ltrtOWf!AÓ l 1htłt!cro dol>łv· 
wu do partii"najbardziej świad.omytb 
t \'ltiod\1)1\t:ycb rob"tnlków. 

~rups ti11rtyjna w twt:!.l pracy dy• 
1pmmfi llllnyml ramionami. SI\ td 
dnłbwt1 m1nlwn ma8owyr.h tr11t1!lmłsli 

H'zn109aJąc produhclę 

przyśpieszamy wzrost dobroby.tu n1d.ojalni partyJny1111 jest tuezbędn:i czeniem, a decyduje faktycznie je­
dla kontroli wykonania uchwał nad dnostka - sekri;,tarz Ko~itetu Par-
mędnych instancji partyjnych w te• WJtlelfD, tlltn mamy Oo czynienia z z prnwd:tiwą radością ·załolta na· 1 sżedł, nie jkk to dlliłje !ił~ vł lttajMh I na ll'idgk, ji\k szybko \i{ydnj@ o oci.l 
renie. Uchwsły kierownictwa partyj PóKWall!eniem doniosłl".i bolszewie- szyćh zakładów powitllła obrtiżk<;1 d@tt kapitalistycznych ...... do lrlMll~l tP.- llt''-Clł ttaiłych rąk. 
lll!go - Komitetu C!!ntrnlnego, kó• ld~J zasady lderownlctwa, kolektyw na rtiekt6te artykuły !!pożywc21e i in bt\Yk!tt\tó-\11 lGlllł zołtllł •UAfty n~ 'Włomt dobrt. , ie dtn1I Hit ltlhnt\ 
m!tttdw wo3ew6d~1ch t powiato• noscl - tam tnll.111~ lltskl poziom westyc:,rjne. Stuło 1dia tak, jak wnpo 1><>dniesic1ue e-tof)Y łye1owe} llllłia 11-leinfog·o itltw1a Jll'l!lld ftlltt\l wdek!lztl 
'WfCh - to w~ytnne dla pracy pod• tJl'ałlY l włeti1mle 1.ag1<atająóe nt bez wietł~lał rt!J.sz R1tqd, nn.slf.a Pllttia. pracy, ftli obrtlłkę eł!\, l!lldnfil11. ,nłllJ rt>k: ub11igb•. Wfod'lr, ż!ł 
ltłWoWycb organlzłłcjl partyjn~<lh f)ll!'ci@ńltwo ll!dnóśtfouuych, IHqd- Wykonaliśmy plan pierwszego roku Cał:ą ubl@gły rok pllANHdł nam ~ykbnlll'llU ~~eh ~lldn(i tnt'mf. ptl!ynl~ 
Na odstawi t h · · ' n:vch decyzji", Sześciolatki. W:tt'tl~ła wydtljnosć )l~a pod znakiem w:Vtętonej pracy. My• siu zdobycze ~la. klus~ l'()l:it>trtlcte3, 

.P . e yc wytycznycm 0~- N lez.m1e1·rtie wazną rzeczą w cy. Obniżyły 11lę koszty p1·od\lk0Jt• śl~liśnlY nit! tyiko o Will, @11by W'!- ie w1ro~m1 chatki temu .łlR11ze zn• 
1anizao3e partYJne podejmuJf.\ pracy komitetów Plłrtyjrtych Państw() n:tl!IJe weboga~iło się. Ten, kottllć l'óctne plnn:y, lt!lll 1 o tyin, t'Obkl, 11oprawll) ale wnru111tl lłtl. nit.ar 
uchwały, przystosowane do t>otrzeb lt!st łtałe ulet')sitartie tfic!tOd fUnlcCjO• że t!lk powiem - C:tYsty IY•k ...- po· aby t\h!~1y6 t11elotl~ tUIHt!J pł'ktlY1 ne W f1brykl\cll1 wzr~tttl! Uo~~ ,pla• 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~·~~~~- wgm~~~"~~t~-mumyM~ ~ ~ ~J-~"~ U~~~ Ui ~ 

-
Te r esa 

pierwsza stopkarka w 

niżyc koszty W1łlwliMll.11la, ~dwu)l>Rt ilł Hblet·l!!etttf .te tłu prl 

W r Ol b e 1 Mój zesp6t n~ pt>Ctlltku nhietłł!IJO tit. 
i·oku o~il)gnł ~d11j~o~6 480 rr~mo• M6J 1e1p6ł - 1tlnn t•cJ' t~lkO 
numer6w l1Ą WTJeC'lcntó·rod11l11(1, rl.(l n11l~ńltt •t'kt włnlkll!j t'll!azy 

Przemyśle Pon• czosz· n1"cz·ym pi'ocent ,Prtl\dbk; nlllł!~ącyt!li du ntt!J wl6kn\llHY ._... łlhlWla "l'litcl IObł na• 
pn:rti1, 1110 wylumywĄło \\ttt\tly ~wyo 1 !" 

bU2l altordtnv~ch w 100 vroc. W dą• lltępUjQc@ 1C11d1111łtu 
Nigdy jeszcze w Zakładach Poń· 

ezoszniczych im. Szenwalda nie było 
kobił!ty, l>tliCUj!łceJ na maszynie, 
~Mej 1t<>pkark4. Odkąd tylko pa· 
nuętano -;-- o.bsłuqiwałi ją wyłącznie 
tnęż~yzm. Pierwszą 11topknrkll zo11ta 
ła Zl\IP-ówka - Teresa Wróhel. 

Pra11 długi CllBS zatriadniona była 
w odd1lalo V Jako nApychacikl\. Pl'A 
ee s~·ą wykonywała już prawie me­
chnmcznie - znała j~ przecież na 
puml\16. PrawdQ mówiąc .... 11prl:f• 
kl·zyła się jej już ta robota. Nie dla 
tego, ie nie ńliała ochoty pr1:1oowati, 
leoa pallia się tlo innego, ciekawsze• 
go, onrdzll!j Odpowleth:!nitiego zaJQ• 
e1::i •• BIU'dlto (jii~sto, gdy u1tMrni!yla 
ju.ż lf\Vlł \'obotv i ws0yltlde chol wid 
natknęła na grzebienie, staj~c przy 
maszyrtle ob~erwowała prace stopka 
&'111. DziOll:i d\iiemu tainterosowanłu 
niedługo już potrafiła sama urucho 
mM tttll.szyne, zal:.r:iynuall ją, a nawet 
be:a pomo11~ stopk11rza natkną6 l:ho­
lewki z grzebieniem na igły głowi­
oy. '\Vkr6tc11 n.awet :tllbra.la się do 
iiroatowania i usta Wiania lgieł pofi· 
ezo11miczy<1h w głowlcy, czym wpt'h 
wlł!l w l)Odziw maj!!trs i kl1atownlk11. 

!'ligo~ dnia powieddnłn do ttinjstra: Wkrótt!o Teresa Wrllbt!l 8tll.tlęła gu cntu~o roktt mnjlł W~ll'.lłkt ~ 'lltlJ• ..... W!!ll~6t1tin pr1111dltl mu1114 Ido, 
Chćlllłab~m bllrdzo pr11cow'11~ ha samodzieln1e do p~l!Cy rtn 11topkatii11. strn, w'l! lłkl łrt11Lrukt1wkl 1 kl~~OW• b~6 odpowiodn\e kwllll:tlltA<lj<l, llbV 

muzynio, Dajcie ml bardziej odpo· P1•zydz!elono jej dobrych hapychU· nika1 ~l!IY w kltllilttkU podrtla~iertll ba.~r llWł ~konywAe " 100 procen• 
wiedzialną. robotę! czy, a tnll.istet', ób. ł'cder, tt·u~ldiwą kw111il1k11u.li p1·21ąd~k, Il cym l!!lilńl/m ' . 

'rei'esą Wróbel zalnteresował się opleklł óŁacf.a młodą pr~odownlti\!• podnl~!!lill!lłl wydnJnoAot ciltłi!j n111·Ut, hlcłt. W bi ~lłt!Ym toku po1tanllwia· 
wreszcie kierownik oddriialu. Rychło Nie nm dnia, aby przy jej 1I1usiy11ie Pl'r;ypontinahmt l!.ttle }ll'łllltlkt>nll ntV 08ll\łft11łĆ wydAJntlso o48:l !ltll!no• 
dowiedziało się o niej kierownictwo nie zatt'l1Yn1Ywfl.ł się albo killtowttik, :r.włęlouienl11 wyclA)ttu4cł pr6Wadwl do nmn ·y na j@dnt wr111.101o11U•1'cltllinę. 
organizacji J:lBrtyjnej. Paglldali z albo sekretarz org11nlzacj\ pod~tawo dobrbhyt11. Wykon1m1 )lt'Hd ttrml l'o tllftlwlłtuy podnlłAd prol!ft\t ,...1J 

r111. ~ypytall si~ o jeJ,,ziitnliowania wt'j, tub przewodniczt_\ey rndy. 'l'oteż nem. n!Ui~e plt1n1 - poptlhrlttlt ftftlil „„ 
i zamiary nil przys1.lbsc. robotti Idzie J!!j do!!konale. W cią(fll byt tnatl!rlnlny. -prl.,..U1 Wkmót 0~.l!ctttlnoA~ llUl'O\~cll, 

- MR!lz chęć i zdolności, spróbuj pierwszych dni u.!l.ł:u(ala tyłkc; 80 Na n1n·ud11ch w;\łtWÓi'ot~dh tli.Ht Il tytn l!dtnym ot;nłłyd ~zt1 ,.,..ł:t• 
l>l'llCJ' ft:I etlłpklll'Ce - ptliltangWiJi, proć. hl>l'nty, pół.niej 90 p1•oe,, I\ dzJs podkreślano stale, ze ro!Jotnł(!y W !11\e ptOtfUkejł. W d.tiJJl!ylt1 Cl1tru jll, 

ju~ wykortuje norme w 100 pru1111ll- swoich tękncl1 mllj~ swoj'ł prz~ez- jako tnllj&ter zobO'.viązuję się dba6 
tach. 1'rzl!ba doda i!, ze jakoś~ jej pro !ość, ża sami wykuwają !Jobie dl!l@il k . b · d . i. 
dt1kćji jest ~rtaczple wyzsza, nu u jutrl!ejizy. . 0 par maszynowy, ze Y o mm • 
innych, wykwalifikowanych koto- Zesp6ł m6J 1rc>tumlał, Wydlijtlf>ść n1ttltl żml\foJ!ltY<l J>(J8ttlje tttlt!!z)'n. W 
niimiy. podna11łłn sili) 11 1rtiElllht1:a na n\leel~c. 191il roku ro~w11He111y jl?~Y.ic~e ruch 

I tak, mloda robotnica, niewykwa- Zmniej~7;n.ła się \fogbli pMtojótv, qt.Y 1tiell>\1•1łr itatow1. Pre!łdkl, kt6rl 
lifl'kowa1111, dzięki l!!ilneJ· woli-:, dzię- kończyll:;my plttn · 0 ·rok lOóol~ J~ż 6b~ll1łfU3' didt!iAj ><o '750 wr~licion 

- tylko 6 prządek w mmnt, iMpo t! me . . . . . . „ , . ' 
Id <>plece i pomocy, z jak~ spotkała 0giągttłó 100-procentowl!J wytlnjhO- draęki podn1ea1emu swych kWc.thł1ka• 
się w fabr~ce, zdobyła je!lzcze jeden śoi. Prr;el!iętua wydkjtto~6 na Vi·zccio cjl morą pr~ejŚć n& obRługc 1000 
zawód1 opanowany dotychczas c11ł· no-god~łnę wz~o~~a o 20 gramo•nu- wrt.eilłon, Podobnie i przą.dJd 1 pl'acu• 
kowlcie przez tnę~czy:m. met'OW. lVIlodz1el!\Owe brygady s~!lur · "'TO 

karzy znpubh!gał, po~t~ottt n1 a~~)'n. Jąc• na 0 wtłlllt:ionach, mogą 
Teres!\ W róhel Jest pietwsl!o kó- l'lnn nal!fl llrl!l\if K<Jwlllii.itti)' pontY~l~ pr11t1Jad tta obsłUgQ O!ltłlrecl1 lU.t'ott. 

bietit•!Stopknrką w polskim pttemyśle t 'j ół i ł . ·1 "l"' O , • 11 e: mu t.Mp llll a )lt'tqaz„ ula. tl> 8it teie......,.., di"zomi"ce W na• 
ponczo!!.llntezfrn. Pol1azała ona no- 'I'oraz wkłr;imy, jak dz{~lti t:l'l!Ali· • ;:;11 „ L 'i 

Pod kk1rowntelWłll\ !'frUfl)' 'l>artyjnt1 
nt1fnlbt11 o"nlwa 'llA!i1tyc:11 tr&n•mi•li 
IAOgf\ t powlfiłl'V oclłł!łtllll bar~o flO· 
Wtutn& rol~ w ptrtev muowo•'\\rvtho• 
wawcHI w~rńt.1 i1.do9l. w wvJointatUu 
Jol 1ktua1J1yc:h ~!l.fłrtdn1et\ i>olittC't• 
nyetI, w xn~btllztiw1rntu 11J do il· 
l'VWrt@I Włilkł o J)Okój, 

()lbrli)'lllilt Jest tol.l grup pb.ttYf• 
nycih w uaktyWttlll:ttlu t wychcw.•yw.i• 
nlu n 11r.ycb włnAnyell lt.t.?reg6w, ciłllłl 
kóW I .knndvtlłlt6w t>attll. 

r0li1111ł r1lł Q !'UPY umo~li Wi 11 !) ~\'· 
tl11alłtnU! ltdi.dilli.111 townrzyazowi o• 
Jcrt!•toncff6 ZIHłlltlhł, okreAlortegti r.l• 
ClMłil J)Ulyjnl'!qo. Sy t11n«tvozne wy 
konywanle "let116 ~llrtyjttych -podno­
si 11Movpe1sz11ch~ cdonk.a 'Partii, bud:&t 
włuą we Włillln• !.Iły, rozwt.ta poczu• 
rtt OBJ)O'W'il!dMAtnoAci, UC!Y .zwyci(t· 
~!ló w Wiki rt trutlno§cialtli i sta.Je si-
lfot.łłet1m fio TJr4ey nad sobtt. ' 

z tl:!gO ll~t.:iUCła odpt>Wilild:da!.nośól 
tadMI tię torat (lłQhiM pi-itywiązanie 
i mlłoAó tłu 8Wo.1'1f 'PiłtUi. Z tego pow 
t!ualtt 6d.f.IOVrit!drlCilnokl ka:Z:deqG 
eftłonka J'dttll rM:tl !l:l.C? v.r.i:rośt boJo• 
waści i aktywności cllłej Ot{:fahizacji 
1'lłrtyjl!t!j1 wtlfflAtl j~I 4Utorytet, roz 
ltz@r«AJll lllq ff!i ldolno~t!I mobllh!acvi 
llti w !!ltlsunku do mas bMf>l:trtyJnych. 

Kiedy J)DltllWll Członka }łlltlii jest 
Wll6r@m tll11 !ario ~sr:>ółtowttuyszy 
).ltilt:V ym:y "'1if1Jlltt1de, WÓWC!'tll!J ha­
•la i po11untęeł11 nMzeJ 11arU! 11tt111:t si~ 
dla blll8JHlrtyjnyth łAtwiaj ~rozumiał!!, 
bliż!Złl, llW0!@1 Jellt tb Sj)t(;IWll bar­
dzo ł1toh1e, · Grupa 1'ilttyjrtlł1 dro!-ft\ 
81lOzartJI i ntwettll 1 ltrytylli t satno­
luytvlti Wfllc:ty u to, by ktttdv jej czło 
nek mittł włttśnie taki\ pn:yk.ładową, 
w:iiorową f}oltoWłf w );!raty tnWodO• 
W•l i sf:l.OlńttznlJ l równiei w życiu 
prywall\ym, 

W1uoc1yll!Hl.y w l'.łrU!fl rok Planu 
d•letttle!10• Mnk11'{11lalllfl 11ktywiza.­
Of a tdldlldOWVl'.lll Otqdl111.l10ji f)nrty.f· 
11YCh, mGk~Y1Jlolna mt>billllatfa i Urll· 
chott1.l1mi0 WHy8lltlch !eh tnot!!wośei 
l tlił W . d:dnle bllzsfti!lo l'oWiijzanla 
stq li ~ałogtttr11 rObótfikzytnt l wycho„ 
wywahi!'l tych 21eł6i:i w duchu socjl· 
llimu ._ to jedno t M~zyc:h nnibat· 
ddo.J J)llnytih 1 wotkich zadań poll­
tye!nyeh. Suktesv w w11lee o realł­
~lłllj~ ł~!fo zadania w du~uj mleu:e ze­
le~!\ ud wU1Ao1we1 ~ttu:klury i cWałal­
ności !l'tU'fl J:HltLy lttVCh. 

StY~IA@ft będtllł blh!slĄCt'lbl duteJ l>O· 
lltycant l Otlfłlttlllt'lffrte\ iir•tl' dla 
clUeJ ftll8Hf pał'tłł w dzłl t rellllzaojl 
uCh\\r&ly Kt:. 

bo kufłea 11lyctnl& C!fitekttlYWV ket· 
ntłt11l6w powlałtnvył.lh ł mtcj!lkłth mu­
!ltl\ !lkontrolow1ul prawlclłowo.Ae t>O· 
t1tł11łu na grup}' we WMl!Vslldch za. 
kłddach pracy, !Af~"11\0 VtOdllkcyf. 
nyth, łnk l \V urtfltlll~h ł ln!JtylutjaClh 
or1tri tłokonal! mł11nwłC!tl1t1Cb •1niiU1 
!gndnfo I': t!l~itdą W!()d t'lOdultCVfnłf. 

W tłągu flilłłlgo mh111l1łCll 11tyct:nln, 
do 1 lul4'!JO, Wstfilklłl Drltl)f WVbłO­
r~ w lttjnym 1Jło11ow•Aniu or1t1ntlzałf>. 
t6W t1rUJ1. tlgt~kutywv poclst1tw1Jwvth 
ł odtłtfołówyeh otqatth:etlt p1ntvlnyClh 
W1t1ny czllw1u.\, by na knttyd11iów Wy 
!iU\Vano lllljl@p!!izytlll, łłliib8r6~łl!I ak­
ty'IVUYcli łoWitl'żY8~y, ł)ttut!U Jącyeh 
tilf6wno w prat;y lpołetlneJ Jak t 'W 
łll'Rcy tttWodoWl!J• 

Ala n\e cle1111yły jlł te oiliągnięclb.. 
Pl·zecież k<>biety i tak nte ptacttjll 
Ila 11t~pk11.rka<!b - mf!lllła nloi•111, 
~a.cóż wi~ moja chęó i moje wr­
e1łln? 

. Myślała ~obłe, te tak, jnk wszylt• 
kie, zostame łaczarłfą,. Mimo to, któ Teresa Wróbel 

Wfł drogę pracy dla kobiet, zatt'U- zowanl.u plruiu przez cał~ pi'Htrtfsł, l!ll~tn Htlpole. n t n spb1i611 zespo 
dnionych w tym ptzemysle, udowod- uczynill8mf dltzy krok 11ap:rzód do m6j walfll'l)'d bod11łe1 11 potlnłe~łt>Hlo wY 
niła, że nie ma dziś 11awod6w, w kt6 d!łb1'0bytu, t1t1hwała o %11.iPl'd.W:ie wa- dAjnoścl, o lll}'bl.Z!I W)'lłollliHll! wspa-
rych kt1błata· nie muze praeuwaó na 1 6 tł tt h l 1 · l\ltt" h • t 
l'ÓWhi „ mzzezy1p·~· Znwo· „ sto••kA.tl·i run t VI an RntfC tlllntttt ..,c tullłych zatd@J\ :P1l\n\ł G-lebtlł@jto 

"' " " ... ' ttAl!ll11ro miaata ...._ to tiikż.o dow6d • 
w Jłl'iZ my I i>O Cl!08ittle11m 1U.i rtHIOgo 11ybtneso pOl!u '61111 tit ha iAN lZYDOICZl'K, 
prll@d kobł@taml o~worom. pt-•M, UkmdowattlR si1111011tAło4ol kt mnt1ter 111:z~dHlnl 

M. s. pl~1lłstyo1n"1:h. Ać • rae 1if ł&duje ZPD Ila. Kuntckloao. 

K'.omU@ty WoJewMvikta. fak wskll­
zuje uchwala, odpnwtod~lalne sa. r.a 
'Włilgełwo ł w WY!DlltlbllVm łenn.lftle 
Wpro'Wiłlłllontlil w tvelł! 1111. tch łerenle 
\Hl!Vlltkkh l!ll@c@ń Komitetu Ct!ntrll l­
llGłfO w 1prllwle prlllV 1tu.P parlJJ­
aye~ 
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DoświadcZenia .ubiegł!go ro.ku Zbiera ·DłY dary 
dla dzieci na Korei 

Wska . • . d , •· k ' 1951' W czasie ostatnie.i wojny wiele I która nie myślałaby podobnie, która ZU]q za an1 a n a r O dz.ieci straciło rodziców. wzięłam nie chciałaby pomóc w miarę możno 
więc _na wychow~nie ~ierotkę, któ:- j ści piednym dzieciom koreańskim. 

ubiegły rok przyrdósł zakładom poszczególnych ~ddziałów także w jawiali w tych zakładach racjonali-1 statecznej kontroli wykonania ra imała eaicdw.ie k:lka tygodm. Na pewno W każdej rodzinie znaj-
bawelnianym na terenie na- niedostatecznym st9pniu wypełniali zatorzy to. w. tow.: Bednarek, Rogal- uchwal:, podejmowanych przez Komi Dziś Irenka ma już 9 lat i troszczę 1 

dzie się jakaś rzecz, którą będzie 
m:ej dzielnicy poważne osiągnię- swoje zadai).ia. ,Tak -było w tkalni ski, Dzięcielewsk.i, prowadząc upar- tet· Dzie1nicov.;y. się o nią, jak o swoje dziecko, aby można ofiarować. Może nie będą to 
eia. Jednocześnie jednak ujawniły na oddŻiale „C" oraz na oddziale tą walkę o postęp techniczny. Dzięki P1·U?J wzmo2:enie kierownictwa po nigdy nie odczuła, że nie ma włas- bardzo kosztowne lub bardzo oka­
się róZne bl'aki, hamujące r<Yi\WÓj „B", gdzie sekretarz organizacji pod ich pracy uruchomiono całkowici<} li.tycznego organizacji partyjnej w nych rodziców. załe podarunki, ale damy je rz. serca, 
produkcji. stawowej, tow. · Zablocki wykonywał nową tkalnię. Jeżeli zakłady te p1·ze iyc.h zakładach, przez ściślejsze po Teraiz straszna wojna toczy się na e chęci pomocy dzieciom koreań-

pracę za kierownictw.o oddziału. w ~:rwały jednak jeszcze trudno:'ici z ·wy wiązanie z produkcją i żywe reago_ Korei. Tak samo cierpią dziec.i ko- skim, które bardtzo tej IPOmocy po-
Osiqgnięcia i braki oddziale. tym zaP' '1i;>ano sprawę do_ konaniem planu, to wynikały one wanie na każdy n&Jmniejszy nawet reańskie, jak cierpiały nasze. Żadna1 1 trzebują. 

ZPB im. Dzierżyńskiego szkalania tkaczy. «~ wykonujących znowu z niedostatecznego jeszcze u- objaw :załamania. się planu - zlik- k?bieta •. żadna m~tka nie_ pozosta- Powiem innym kobietom w fabry-
baz. Kie1·ownilr, t;:i\ Agaciak nie wy działu organizacji partyjnej w walce widujemy b1·aki, jakie wystąpiły u me obojętna na medolę dZiecka. czy ce, aby pmejrzały garderobę swoich 

Największe nasze zakłady - ZPB kazał żadnych starai'I, żeby stan ten o plan, z braku do.statecznej kontro na.s w ubiegłym roku. Plan produk to będzie jej własne czy cudze. Dla- drz.ieci i wybrały rzeczy już nieuźy-
im. Dzierżyńskiego - dały Państwu poprawić. li wykonania podejmowanych cyjny za rok 1951 wykonać musi- t~go ~spółczuję całym, se~cem dtzie- wane, a nadające się jeszcze do 
W 1_950_ roku dOdatkową produkcję, AnaliŻUjqc przyc~rny · niędociąg- uchwał . my przed term.inem, znacznie Ie- c1om i matkom koreanskun, prze- użytku i ofiairowały je małym Ko-
rea~_zuJąc zobowiązania, podjęte na nięć, jakie uimvnily się,w Zakładach piej i szybcie.i. -niż w roku ubiegłym. żywającym teraz wszystkie te okrop reańczykom, 
czesc Rewolucji Październikowej. im. Dzierżyńskiego, trzeba jeszcze Zadania na rok kieżacv I ności wojny, które t. ak żywo trwają 
Podczas pierwszego roku Sześciolat- wspomnieć o zlej pracy kcnnitctu l\I..UtlAN WYPYCH jesrzcze w naszej pamięci. Nie ma 
ki Wyrośli tutaj nowi zasłużeni współzawodnictwa, J{tóry w · słabym Aby wykonać odpowiedzialne za- I s:ekrctarz K.D. PZPR Górna chyba matki w całym naszym kraju, 

Bronisława Zd~k. 

~PB im. Dubois. 
P!"zodownicy · pracy, jak tkaczka Bro stopniu propagował ·nowe :Coi:my dania, jakie stawia przed prremy­
msława Deka, odznaczona złot<\ od współzawod11ictwa i nie upowszech- słem bawełnia.'lyrn drugi rok Planu 
znaką Zasłużonego Przodownika Pra niałĄ!oświr.uJczeuia przodujących ro- ''-letniego, musimy prżede w~1zystki.m PO 
cy. . Leoka~a Wajman, ZMP-ówka b(}tmików. Org-anizacja partyjna i 1·;; .>zeza bardziej uaktywnić i nbo.i-0 
Leokadia St-efaniak, członkini bry- da zakladown zailowoliły się tylko fak wić organi7laejle partyjne 'W tycl1 
g~dy czutkichowskiej, prządki: Ele- tem, że jl< ,'· współzawoclniczących zakładach, zaostrzyć czujność rewo 
onora Tajchman, Janina Gabara i wzras.ta, n;, •vnikają~ głębiej w sedno .Iucyjuą, czuwać nad równomieru:vm. 
wiele innych. Na wyróżnienie zasłu_ sprf!WY. Także kontrola wykonania harmonijnym wykonywaniem pla 
gują racjonalizatorzy tow. tow. Mro ucliwał i postanowień, podcjmowa- nów miesięcznych. Organizacje par 
ziński i Urbański, którzy swymi u- nych na naraclach technicmych i wy tyj1ie powinny w więk!lzym st-01>· 
lepsreniami przyczynili się bardzo twórczych, pozo.stawiała dużo clo zy niu 1>0magać radom zakładowym. u-

ob ·niżce cen 

Robotnicy manifestują swą radość 
do podniesienia wydajności pracy. czenia. Brak było udziału organiza aktywnić mężów zaufania i grupy 

got W(lścią do dalszych wysiłków produkcyjnych 
W roku ubiegłym wzmogła się cji Z\Viązkowej w walce o podniesie związltowe. Zwiększyć kontrolę mul 

działalność organizacji młodzieżowej nie dyscypliny pracy: pracą aparatu technicznego, _ czuwać 
tych zśkładów. Pod opieką organi · nad tym, by kierownicy, sa.lowi i 
zacji partyjnej młodzież ofiarnie Mobilizacia sił daie majstrowie wypełniali swe obowląz 
walczyła o wykonanie planu roczne - 1 ki, a nie dopuszczać do takiego· stanu, 
go. Powstało tutaj 12 brygad mło dobre rezultaty aby sekretarze pracowali 7a kierowni 
dzie:iowych, wzorujących się na do- Drugie z kolei zakfady, „ leżące w k6w. We wszystldcb zakła,lach . .ua-
świadczeniacn Aleksandra Czutlti - obrębie naszej dtiel".i.cY - ZPB im. leży wzmóc szkolenie i · tlos7Jqtlanie 
cha. Regularnie, co miesiąc odb~·- Szymańskieg-o - do niedawna uwa- zawodowe ,otoczyć 011i-eką kobiety 
wały się narady wytwórcze, na któ- żane były za jedne z ·najgorszych w i młodz,jeż. Wyró7..niają.ce sic robo-

R.obotn~cy Łodzi przyjęli z entuzjazmem wiadomość o obniżce 
<:en ńiektórych· artykułów po'wsze chnego uzytku oraz artykułów inwe· 

stycyjnych. no redakcji naszej napływają w dalszym ciągu listy ko· 
responde11otów, robotników i przodowników pracy. Wyrażają oni swą 
radość w okazji podjęda uch wa ly o obniżce cen. W prostvch i szcze. 
rych słowach zapewniaji,, Partie i Riąd, że w drugim roku Planu 6-let­
niego · wzmogą jeszcze ba rdziej 8we wysitki w celu wykonania zadań 
Szcśdolat-ki. 

gu tych, którzy nie uzyskują swych 
baz akordowych. 

Ja, jako majster-cerowaczka, doce­
niając. w pełni znaczenie realizacji 
planów, nakreślonych przez nasz 
Rząd. od chwili zapoczii,tkowanla 
współzawodnictwa, zorganizowałam 

kilka współzawodniczących zespołów. 

Dzisiaj już ''' załogi uczestniczy we 
wspó~zawodnidwie. i\!l Y, korespondenci fabryczni 

'- ŁZWANN · A-21, z wielką ra­
drn:icią powitaliśmy d~niosłe uchwały 

(~~dy ~ Min_istrów w sprawie obniżki 

rych szeroko omawiano zagadnienia przemyśle bawełni:mym. Trzeba ciarskic, zdrowe kadry pl'Zoilowni • 
współzawodnictwa, wydajności pra przyznać, że · poważ\.Fł winę pqnosił ków pracy, racjoualizat.orów. prz-0-
cy i wszystkie sprawy, Z\Vlązane z Komitet Dzielnicowy, który nie po- downie społeozuyeh, przodowników 
produkcją. Organizacja partyjna trafił uaktywnić pddstawowej orga z brygad młouzieżow:ycb, przesi};alać 
zakładów im. Dzierżyi'lskiego prze - nizacji do pracy politycznej wokół i wysuwać śmiało na kierownicze 
prowadziła w ubiegłym roku kam pa -.,vykonania . planów 'produkcyjnych. stanowiska. 
nię,. celem podniesienia socjalistycz W ubiegłym roku .w ,,;kładach tych Winniśmy wz1i1óc walkę o większą, I c~n. 
nej dyscypliny pracy. Pod 11'.ierun- nastąpił naprawdę wielki przełom. i lepszą wyda;iność pracy, która 11rzy Wys-iłek · nasz nad podniesieniem 
kiem Komitetu Fabrycznego zorga DzięJt_i· uaktywn.i,_eniu organizacji par C=4yniając się do ll1!~a.ni~. ·~-0sztów wydajnoś.ci oracy . p·r-zez rozwijanie 
nizowano we wszystkich oddziałach tyjnej i J1armon,ijnej współpracy z własnych produkCJI, umożbw1a dal- · . . ' . . . . 
„trójki" zwalczające nieusprawiedu- n.aczelnym dyrektorem, tow. Przyby szą 'pop1·awę bytu ma-s pracująey~h, ruchu wspołzawodruct.wa i rac1onali· 
wi.Gną nieobecność w drodze indy łem i z radą zakładową wzrosła o- czego radosny dowód wiili'lmy w no zatorstwa, przez cbdzienną uporczy­
'Widualnych, wychowawczych roz- gr-0mnie wydajn~ć pracy, roz,vinęla woroeznej obniżce cen. w<! w,alkę o osz.czędność znalazł wy­
mów f ścisłej kontroli. stanu obec- się wielowarszta~:owość, wyr.emonto Komitet Dzielnicowy ~ bieżąc:y-m soką ocenę i został wyna!)rodzony w 
naści. Ta forma zwalczania absen-1 wano park maszynowy. MłodŻież role.u musi znacznie wzmoc swą pra 
eji i;>rzyniosla pomyślne rezultaty. ZMP-owska tych .zakładów pierwsza I cę i opiekę nad orga.nizacjflllli par- uchwałach Rządu. 

T.rudności, jakie w ostatnim kwar przeszła.na obslugę 6 krosien. Do tyjnymi w zakładach przen:ysłu ba- Wiemy, że każda, nawet najdrob-
tale zaistniały w tych zakładach, podniesienia wyników p1-zyczyniło wełnianego. K.D. postanowił raz W niejsza zaoszczędzona suma wróci nie 
spowodowane były pr?Jeważru1e nie się współzawodnict\vo majsirf)w; dzię miesiącu stawiać sprawę planÓ\V pro 
dostateczną pra-0ą aparatu techniez ki któremu stale unniejszają się dultcyjnych tych zal~adqw na fo. ~rdzie indzięj, iak ·do naszej kieszeni, 
nego i administracyjnego, za co od- postoje · i wzr-;:isla wykonanie baz. rum eg.zekutywy z udziałem d_y.re}{ bowiem· Rząd Ludowy postawił sobie 
powiedzialność ponosi inżynier Rze W ZPB hu. Okrzei w ostatnim o-· torów, przewodniczących rad i · koł jeden· cel: wzmóc µotcmę ros11odarczą 
pecki, pełniący funkcję dyrektora kresie' wz1:0słl \Vydajnoś'ć . O' 25 proc„ ZMP ?raz:. selo:etart-Y podst~wo~ych ki-aju i podnieść stopę życiową ma.s 
produkcji. Ob. Rzepeoki na skutek w stosunku .do .stycznia ubiegłego ro orgamzacJ1. Komitet Dzielmcowy · 

l · · pracuiących. Obniżka cen jest ie-
wadliwego stylu pracy nie kontrolo l}u. Równocześnie , po;tnios.ła się ja- w bieżącym ro m po:Viąze s.1ę moc- • -
Wał personelu technicznego, niedo- kość produkc.ji z 56 proc. na 86 proc., ·1~ r. · i .,, egzelrutywami, poprzez uak- dnym z etapów realizacii teqo celu. 
etateC'Qlie dbał o konserwację ma- uzyskanych w listopadzie. Na n<U"a- ; ;·„ <.-,::.;!>,..,' '; swvch inst:·u~toró"\v. , zda- Znizka•. cen n~ artykuły powszech· 
ezyn, rzadko kied1 przebywał na dach wytwórczych usprawnięno si:1 : ie-in,- s 1);,, ~pr;,Wę, ze 1?8!1'uktoro/ nego· użytku podwyższa nasze realne 
oddziałach produkcyjnych. Skut- le prace poszczególnych zespołó ._,- ' ;{" .D. nie ziws:w wypelnial1 s~vo3e d 'ć 
kiem tego podlegli mu kierownicy majsterskitjt. żywą działalność .Pt"2.e :dania i dlatego brak było u nas do zarobki. ~fożemy to slv.rier zi przy 

Bezustannie zadaje sobie py­
tanie - rozważa w I akcie 

srluki I. Popowa „Rodzina" star­
szy brat Lenina, . Aleksander U­
lianow - czy mam mora.Jne pra­
wo słuchać spokojnie · c'iągłych 
wieści o ucisku mais pracującycl1, 
o prześladowaniu obcych narodo­
wości, o poniżaniu młodzie-.ty stu­
denckiej? .„ 

Nie tylko Aleksander: nikt z ro 
dziny Ulianowów nie słuchał tych 
wieści - „spokojnie". Już ojciec 
Lenina, Ilia Mikołajewicz, llostę­
powy pedagog rosyjski i o:fia.rny 
działacz społeczn~ akcentował 
czynnie to mo1·alne prawo, odda­
jąc się całkowicie lwzewieniu o­
światy wśród mas ludowych gu­
bernii symbirskiej, §piesząc z po­
mocą i radą, uciemiężonym przez 
carat Czuwaszom i Mordwinom. 
Całym sei:cem po sti·onie uci­

śnionych i poniżonych pozostaje 
wierna współb(}j(}wniczka ideałów 
męża - Maria Ulianowa. D?rieci 
wychowywane przez nią po śmier­
ci Ilii Mik<>łajewicza (12. 1. 1886) 
wyrosły na nieustraszc>nych rewo­
lucjonistów: z wyjątkiem Aleksau 
dra, który jako narodowolee zo­
stał stracony (8. 5. 1887) za współ 
udział w przyg~towamu zamachu 
na cara .Aleksandra III i przed· 
wcześnie zmarłej Olgi - Anna, 
Dymitr i Maria poszli w ślady. swe 
go genialnego brata, Włodzimie· 
rza, zasilając szeree;i zorganizow~ 
nej przez niego bojowęj partii pro 
Ieta.i·iatu - bolszewików. 

D(} tych właśnie czasów, gdy 
Lenin wes.pół ze swą_ niepospoli- · 
tą matką, braćmi i siostrami prze 
bywa w gnieździe rodzinnym 
przenosi nas piękna sztuka I. Po· 
powa. Smutne to .bY.łY czasy. Tu 
właśnie, w kraju lat młodzief1-
c.zych przyszłego wodza Rewolucji 
Październikowej, w zacofanej, ty­
powo chłops1dej gubernii symbir­
sldej (nad Wołgą), szczególny wy 
raz znajdowała bestialska samo­
wóla reakcj,i, święcącej swe ha­
niebne triumfy !>O zabójstwie A· 
leksandra II (1881 r.). Tu młody 
Lenin zetkmął się z jaskrawymi 
objawami tak nienawistnego dlań 
ujarzmienia robotników i chłopów, 
ucisku „-Obcoplemieńców", prześla 
dowania młodzieży szkolne.i, do 
której sam się wówczas zaliczał, 
a którą obskuranci CaJ.'scy ti&iło­
wali wychować na wiernych faga 
sów absolutyzmu. 

Pełen nienawiści do ustroju spo 
łec.zno-po-litycznego R(}sji Car­
skiej, do ciemiężycieli i wyzyskj.­
waczy, do tchórzliwych liberałów 
płaszczących się przed reakcją -
Lenin podobnie jak i jego star· 

,,R~dzi.-na'' l. Popowa 
w P;aństwowym T eo.trze ·im. Jaracza 

szy bi;at szuka dró~ wyJgeia. Lecz stów, :?.właszcza wobec prz.ygoto­
w_ybór dr6g jest ró~ny u Aleksan waii do ze·spolenia rozproszonych 
dra· i Włodzi.mfor;za. Piewszy szu kół rewolucyjnych w jednolitą pai· 
ka ·rozwiazania w błędnych kon- tię robotn,icZ!! cypu marksistow­
cepcjach • narodG>wolców, opiera.ją,c skiego, o czym „p1miadamia" sze· 
się · na ·tel.Torze indywidualnym, ja fa policji dostał'Czona mu przez 
ko 1-zekomo skutecznej metodzie szpicli odbitka genialnej pracy Le 
walki politycznej. Lenin nato- nina.- „Kto to są przyjacie\e 
rńiast jest Ś'\\-;adomy, że terror ·by ludu?"... Praca ta je.st właśnie 
najmniej ńie llrowadz.i do cęlu, pl'awdziwym manifestem i·odzącej 
lecz ·przeciwnie: odwraca tY,lko się w. ,Ro.sji l'ewoh1cyj11ej partii 
n.wagę mas pracuj!}cych od sku- ma1-ksistowskiej. . . 
tecznej -mas<>wej \valki tewolucyj-. · Zaniepokojony Durnow rozcią­
nej; pr:teszj{adza klasie robotni- . ga nad -Włodzimierzem. staly -taj· 
c.zej w zrozumieniu jej kierowni· ny dozór ochrany. O ka~dym ki:~ 
czej · 1·ali w',rewolucji ~ i walce- pi-ze ku czł'owieka, który znalazł ra-

,• -

Fragnient lV ahtu: Lenin (Jerzy Szpunar) iiegna sii>ycT1 towarzyszy 

ciw -caratowi. I dlatego Włodzi· 
mierz pójdzie zupełnie inną dro­
gą., ni:il Alelq:;andel'. Zorganizuje 
rewolucyjny ruch .proletariatu pod 
bojowym sztanda1:em Ma1•ksa-En­
gelsa. 

Sktiteci,ność ' tej drogi dla oba­
lenia absolutyzmu, zniesienia u­
cisku ~bszamiczego i · kapitalisty­
cznego oceniła w Jot.„ carska O· 

cl1ra.na. Nazwisko: Ulianow zja­
wia się znowu l).a ustach „jego 
excelen!(ji" dyrektOra departamen­
tu policji, Durnowa, przy czym 
imię: · Włodzimierz }ludzi o .wiele 
większy nie·pokój, gniew i obawę, 
niż 8 - 10 lat temu imię: Alek­
sander. Nic dziwnego - carski 
zausznik zda.je. sobie sprav:ę, że 
walka z Grganizacjami ma1·ksi· 
stów .jest· .nierównie„ cię;i;sza, niż · z 
pojedyńczynti' grupkami terro.ry-

dykalne środki walki z rea.keją, 
który wytyczył . klasie robotniczej 
skuteczną drogę do z.wycięstwa -
mkną doniesienia szpicló'w do de­
partamentu policji. 

Pod okiem żandarmerii poz-os.ta­
je stale i Lenin i cała jego rod3i­
na. Lecz rodzina nrzys-złel).'o orga­
nizatora zwycięskiego Paździer11i­
·ka to juź nie tylko grono czują­
cych i myślących, jak on Uliano­
wów: to coraz Iiezniejsze szcrei(i 
bojowników, wśród których Lenin 
poniósł sztandar rewolucyjnefo 
marksizmu. 

I dlatego, gdy Włodz.imi.erz w 
IV akcie sztuki żegna się z towa­
rzyszami walki - robotnikami ..._ 
(udają.c się po czternastomiesięcz­
nym więzieniu na 3-letnie . zesł'a­
nie) - pożegnanie to jest pełne 
wiary w szybkie nadejście dnia 

wyzwolenia .- ooia zwycięskiej re 
wolucji. 

- St-0itily teraz . wM,yscy u ko­
lebki partii .::. mó'wi "! ostatni~j 
odsłonie „Rodz~ny", w1er~y leni­
nowiec, rooołlrnk Babuszkm. 

- I stworzymy Parti~. wielką, 
potężną, nieugiętą. -:- odp~wi_a.da 
mu z całą . mocą Wtodz1m1erz 
Iljicz. • * * Sztuka wielkich uczuć i wiel-
kich myśli, jaką. je.st „Rodzina", 
laureata. Na.gi;ody Stalinowskiej 

- Iwana Popowa - ukazuje pla­
styczne . tło wa.runków history~­
nych, w których kształtowala . si~ 
myśl i droga , walki rewolu(;y~neJ 
genialnego k<>ntym1atora . d~ieła 
Ma1-ksa - · Engelsa - wielkiego 
przywódcy rosyjski~o i międz~­
narodowego prol~ariatu - L&Ill· 
na. · 

Za zasługę ,nąleży poczytać 
Państwowemu Teatrowi im. Ja1·a­
e.za i:il za po~i:ednictwem pięknej 
~t~ki Popowa zbliżył do nas je· 
szcze bardziej wielkiego Wodza 
Rewplncji Październikowej. Oczy­
wiśćie; sztuka to · trudJUa i nakła· 
dająca na wykomrweów ogromną 
odpowiedzialnoś.t'.!, ale, trzeba to 
stwierdzić zesoół z ul. Jaracza 
włoży'ł ~iemało wysiłków, a.by 
sprostać tyn~ zada-nioi11. 

P11.•zekonywają.i;o wypadła po­
!btać Marii Ulianowej (Halina Gal­
lowa). Al'tystka ·zdołała uwypuk­
lić szereg istotnych cech niepospo 
litej matki wielkiego Lenina (si!ę 
woli, niezł()nmą. pw.wość, głębo1ne 
zrozumie.nie dla rewoluc~•jnyclt 
ideałów Włodzimierza). 

Jerzy Szpuna1', jako Lenin, sta-
1•ał sie z niew·ąt:9liwym zapałem 
poclolaĆ swej odpowiedzialnej roli, 
]ecz nie jell,'O jest winą, iź p1•zera· 
stala .ona jego nwiJiwości. Sylw.et 
ki tchó;rzliwych libei:alów, płasz­

·czącyc1i się ~irzed reakcją do?rz~ 
·odtworzyli: Konrad Łaszcw-s!n 1 

1'~inil Ka„ewicz (naucz-:,:cielc · gim-. 
nazjlllni). Adam. Cyprrn~ w roll 
Dlll'nowa n1•zvoominał nam trocJ1ę, 
stonowani wtlrawdzie, kreację ma 
jora· ze ;,Sprawy Pawła B>zte;·~­
ga". z ro r] ;i: Pń~hv:i Lenin:i \\'Yl'OZ-

nić 1:iafo7.~· r;;wt Krasiejko I Anna) 
w d1,amatycz11ym epi.zouzie w wię­
zieniu. Na uwagę zasługują tak~e 
Krystyna · Kra;iicka . (przyjaciółka 
domu, Wiera Kaszkadanowa) oraz 

. starusze~ Kuźma Iwanowicz (Kle 
mens Roman). 

Sztuka jest starannie wyJ:e:ilyse­
rowana m·zez· d:v1·ektol'a Galla. Je­
go również zasi'.ugę stanowi. inte­
resująca •';<>prawa .sc;enograficzna. 

St. Stef ańs1ci 

.. 

dzis:ejszych zakupach lub przy usta­
laniu butli.etu domowego. 

Poważne, zasadnicze znaczenie po· 
siacla obniżka cen artykułów zaopa· 
trzeniowych oraz inwestycyjnych. 
Dzięki niej ulegną zmniejszeniu w na 

szej fabryce zarówno koszty inwe· 
slycji, jak i koszty ogólnej produkcji. 
Zaoszczędzone w ten sposób sumy w 
każdej' fabryce umqżllwią wprowadze 
nie wit:kszych ilości nowych urzą­

dzeń przemysłowych, zbudowanie wię 
cej osiedli mieszkaniowych, szpitali, 
domów kultury itp. 

Wiiedzi.ałam dobrze,. iż oszczędnoś­
ci, uzyskane ofiarnym wysiłkiem mas 
pracujących, Rząd nasz obróci na po­
prawę naszej stopy życiowej. Będę 

w dalszym ciągu dokładać wszelkich 
starań celem uświadomienia i odpo· 
wiedniego przeszkolenia pracowników 
swego oddziału, ażeby jesztze le· 
piej wykonywali i przekraczali &we 
n<>rmy akordowe. 

MARTA JANCZYK, 
Fabryka Pluszu i Dywanów 

im. Tadka Ajzena. 
Jednak wdzięczność nasza dla Rzą-

du winna znaleźć odbicie nie tylko w Będę pracować 
słowach, ale . przede wsz;stkim w r jeszcze Je piej i wydajni ei 
czynach. Musimy wykonac z nad· ! 
wyżką nasz Plan 6-lelni. Jestem robot~icą ZP~ im .. i:iar:na-

M 1 d · · ŁZWANN A 21 , ma. Od p1erwsze1 chwili blorę y, ,;orespon enci - . . . 
• • 1 yć b d . udział we wspołzawodmctwie. Pra· 

zapewniamy-, ze wa cz ę ziemy o • . . . · · . . 
obniżenie kosztów własnych produk.t' cowała:rµ swiadomie, w:iedząf, ze im 

„ . t lk · . bardziej wzrośnie wydajność naszej 
c11 me y o przez sumienną pracę 

d l 
- . . t d . pracy, tym szybciej podniesie się sto-

zawo ową, a e rowruez emu za amu . . . . . _ 
. . . pa zyciowa i popraWlą się warunki 

poświęcac nasze korespondenqe !i ar- . . 
t k l 

· t f b . · Będz" matenalne klasy robotmczej. Nasze 
y u y w gaze ce a ryczne1. ie . 

1
. . d . . b 

1 
zakłady przedterminowo wykonały 

my popu aryzowac zaga ruerue o n - . . 
· · k • ł h ś 'd 1 roczny plan produkcyjny, uruchanua-
zema osztow w asnyc w ro za o· . . · 

. _, . 1ąc dodatkowo dwie sale tkackie. W 
~Jl, aby tym samym przyczynie się· t . lici k . · · · . 
do zwiększenia oszczędności w fabry- dym wi~. mk su "cesie,_:.O'W

1 
~iakez p.osia-

. . . . . . , am swoJ s romny ucu.1a , l o 1edna 
ce, aby szybciej i tame1 wypełmac na d . 

1 
dl . 

l d k 
. z przo owmc pracy. atego cieszy 

sze p nny pro u "cy1ne. · . · . dz , mnie ruezmiem1e przeprowa ona już 
KLUB KORESPONDENTÓW na początku drugi.ego roku Planu 6-

ŁZWANN A--21. letniego obniżka cen. Pobudza mnie 

Pracą wykuwamy 
dobrobyt 

Z c1ło\ła Zakładów im. Tadka Ajze­
u na przyjęła z wielkim entuzjaz­

mem uchwałę Rządu o obniżce cen na 
niektóre artykuły powszechnego u­
ŻY'tku. Robotnicy tych zakładów ·rów 
nież w niemałym stopniu przyczynili 
się do stałe.i poprawy wamnków ży­
cie w Polsce Ludowej. Najlepiej 
świadczy o tym. fakt, że plan roczny 
został u nas wykonany już 4. 12, 1950 
roku. 

Po wypełnieni.u przedterminowo 
planq rocznego natychmiast przystą­
piliśmy do dalszej mobilizacji załogi 

i przygotowania jej do zadań roku 
następnego. Zapoznaliśmy całą za­
łogę z założeniami naszych planów 
na rok 1951, szkolimy '" dalszym cią-

ona do jeszcze lepszej i wydajniejszej 
pracy, gdyż rozumiem, że od tego 
zależy mój dobrobyt jako też całego 
kraju. 

Podobnie, ·iak dotychczas, pomaga­
łam słabszym w pracy, organizowałam 
grupy współzawodnicząc~ch oraz in­
dywidualne współzawódnictwo tak w 
dalszym ciągu będę zwiększać wysił­
ki w k!iemnlm uaktywnienia coraz 
więcej robotników w walce o zwięk­
szenie produkcji. Zdaję sobie bo­
wiem sprawę, że im więcej produko­
wać będziemy węgla, obrabiarek, tka­
nin, obuwia, odzieży itp., tym szyb­
ciej wzrośnie nasz dobrobyt, tym bar­
dziej wzmocnimy nasz potencjał go­
spodarczy, a zarazem siły światowe­

go obozu pokoju. 

W. OGRODOWCZYK, 
ZPB im. Hamama. 

13 tysięcy gromad współzawodniczy 
w przedteminowej dostawie zboża 

WARSZAWA (PAP). - coraz więl kich i 202 nagrody powiatowe. Na 

cej gromad pmystępuje do organi- eakup nagród - na które rz:.łożą się 
" g z · k S I aparaty radiowe, urrządzenia świe-ZO-\.'vane o prrzez w1ąrze amopo- . · 

m Chl ki 
. 'ł d . t tlicowe, sprzęt sportoWY i t. p., prze 

ocy ops • CJ wspo za:wo me wa • 
znaczono ogołem 260 tys. zł. 

w przedterminowej i ponadplano-

we.i dostawje rz.!Joża. W listopadzie 

ub. r. we współllawotlnictwie brało 

udzutł już 18.000 gromad. 

Dwie pierw~e nagrody ogólno­

krajowe główna komisja współza­

wodnictwa pracy w rolnictwie posta 

nowiła przyznać gromadzie Smogo­
Dla gromad, które uzyskały naj-

oów, w 130w. Busko, woj. kieleckie­
lepsze wyniki we współzawodni· 

go, 01·az gromadzie Olszó,~ka, w 
ctwie, główna komisja wspólzawo-
dnictwa pracy w rolnictwie pnzy za pow. Limanowa, woj. krakowskiego . 

rządzie· Głównym ZSCh, podobnie Mies~ańcy tych gromad pmekro­

jak w sierpniu, \VJ:ześniu i paździer- czyli w dużym procencie listopado­
niku ub. r., ustanowiła 4 nagrody wy plan iiostawy zqpża. 

ogólnokrajowe, 28 nagród wojewódz 
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cinku oświaty idzie po linii podnie.sienia poziomu nau~zania, 
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szkół zawodowych. 
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We wszystkich większyC'h zakłe 
dach praQy w Tomaszowie Mazo· 
wieckim odbyły się masówki, na 
których robotnicy i pracowntoy 
umysłowi dali wyraz swej radości 
z. powotlu prr:eprowadzonej obniż­
ki cen na niektóre artykuły spo· 
żywcze i inwe&tycy,jne. 

W· świetlicy Tomaszowskiej Fa· 
bryki Filców Technic:mych zebra· 
ło sl ę ponad 200 robotników, któ· 
rzy wysłuchali krót~iego refer41it1 
tow. Krycha o ostAtniej uchwale 
Rad;v Ministrów. 

Ol>. Chojnacka zabierfljąc głos 
w dyskusji oświadC'zyła: - OałJlf• 
nła ()bnlikll cen joat naj1op1111ym 
przykłPdem, io PPństwo nasze dbQ 

Przodownicy pracy Mazowieckich lakładpw Przem~ Wełnianego 
przystąpili .do wykonania ~adań 

drugiego roku Planu 6-letniego 
Radośnie i ochoczo powitali to- I z życzeniami noworocznvmi, wy· 

maszowscy racjonalizatorzy i przo stosow1mego przez z~ło~?E: Mazo­
downicy pracy drugi etap Planu Wieckich Zak:ładów Przemysłt1 
6-letniego." W świetHcy Mazowiec Wełnianeno do Prezydenta 
k1ch Zakładów Przemysłu Wełnia Bolesłu'Y.a .Bięr\łta, który podaj~-

my pon1ze1· nego spotkaliśmy naszych starych · · · 
znajomych, przodowników pracy: „My, przodownicy ipracy 
Marię Guzi(lską, Halinę Wlastow· wraz z całą załogą Mazpwiec· 
ską, Władysławę Cbylel\.vską, Irenę kich Zakładów Przemysłu Weł 

o Jądzi pracy; Wtdzłmy, że ttasz I czas zwracali uwagę na jaltość pro 
Riąd Ludowy nie rzuca sł6w . n!l dukoji i oszczędność surowca. 
wi~tr i 11t11Je p(ldQCłSi atopę °iycio· 1 • • • 
Wł\ klasy robotniczej. · Podobnie w innych fabrykach 

Tow. Krych w !ro.leniu całej za· tomaszowskich, zalogl n'.1 specjal­
~ogi 1powl~ział: ·""':' DJ11 n11s, robot~ nych zebraniach manifestowały 
nlków TamalilllOWsldej Fabryki FU swą rfldość z powodu noworocznej 
ców, ubniźkt\ cen stała si~ bodz· obniżki cen. W klubie 'l'omaszow· 
cem do jeszcze ofia:rnlej&z)'ch wy· skich Zakładów Włókien Sztucz· 
sHków w walce o zwiększenie i nych brało udział w masówce po· 
podnit'sił'nie ;akQści produkcji, nad 450 osób, a w Tomaszo~skich 

Na ~a·l<o!Jczenie masówlq zebra· Zakład~ch Przemysłu W:ełnianego 
ni uchwalili rezolucję, w której ponad 300 osób, W1>~ędz1e uchwa· 
między hmymi czytamy: lane Z?stały rezvlucJe,, w lttórY:ch 

. . . _ 10botn1oy postanawiaJą lepieJ i 
„My, rob~tnicy Fabrykj Fil szybciej tenllzować plany produk· 

ców Te.chnicznych doeeniamy cyjne i w ten sposób dać podstaw~ 
zna_ezeme uchwały Rnd~ ~irti· d.o dal~zej systematycznej obniźki 
sttow w sprąwle obr:t111k1 cen cen, a tym samym do zwiększenia 
na artykl.l.ły .Plet;,wsze) potrze· swych ref.llnych zarobków. 
by. Widzimy w tym . owoci na-

W roku 1951 na terenie wojewódżtiwa łód;ikiego liczba 
przed11z1<oli zwięk~zy się o 488, a Jłczha daiecł objętych' akcją 
przedszkolną wzrośnie do 20 tysięcy, czyli zwiększy się w sto· 
~unku do 19110 roku o 12 prooent. 

Na odcinku szlwlnlotwa podstawowego nnstąpi zwiększe· 
. nie liczby sżlcół pełnych, 7-klaspwyeh, rirzy. jednoczesnej h~wi· 
·dacji szMł jędno i dwukla$owych. 

LiC2b~ szkól dla pracującydt wzr~nie o~6łem o 20 proc •• 
znś na wsi - o 40 p.r<łi!cmt. 

Liczba uczniów w szkolaeb •1nvodowycb wnośnie o 20 
procent, W1.rosną powa~nie szeregi wykwalifikowanych fa· 
chowców, potrzebnych óla d&tlszej reąlizacji socjalistycznego 
budownictwa. 

Ważniejszym osiągnięciem 111• odtinktt oAwh,ty w drugłan 
rnku Planu Sr.eścioJetniego będ~ie e1dkowU1 llkwidłlcja anal· 
fąbetyzuiu. · 

w trosce o ludzi pracy 
Poprawa '1Varunków sanitarnych i rozbudowa urządzeń komu­
nalnych w n1iastach i osiedlach przemysłowych woj. łódzkiego 

szej wzmożonej pracy w pierw 
szym roku Planu (Hetnięgo . 
Swladomość tęgo- pobudza nas 
do dol-Ożenią wszelkich starań, 
aby· drugi rok tego w ielkiego 
zamierzeniu, jakim jest 6-letni 
Plan budaWy podstaw socja· 
lizmu1 był w naszym zakładzie 
wykonany przedterminowo. 
Tym sarnym jednocześnie za· 
dokl.lmentujemy nasze nleza· 
chwiane stanowisko w obozie 
pokoju, w którym przy boku 
Związku Radzieckiego ~ li;ra· 
jów demokracji ludowej przy­
rzekamy niezłomnie waiczyć o 
pokój i socjalizm." 

Pragnąc zapoznać czytelni- Łęczycy, Wię1unla i Łowi cza, choć czają około 150 procent zaplano• 
kaw z osiągni~ciami pierwsze· i tam są one przestarzałe (dQbrą wanych. 
li!O roku Planu 6·1etnie~Q na · wodę ma tylko Łot';icz). Zbqdowane zostaną studnie ar­
odcinku podniesienia warun• w innych miastach przemyslo· teJyj11Jda, d.zi~ki którym mieszkań 
ków sąni tatnych przez rozbu- wych , np. w Ozorkowie lub Zdui'J· cy otrzymają zdrową, krystalicz· 
dowę urządzeń komunalnych skiej Woli_ istniały stl,ldnie z wo ną wodę. Z rurociągu Pilica -
w miastach i osiedlach przemy dą zaskórną, a więc n iezdrową. ł.l1dł - korzystać b":dą pobliskie 
słowych naszego województwa, zakłady pracy i osiedla. 
w świetle uchwały Rządu RP RZĄD SPIESZY z POMOCĄ f(r..źnie ·otrzymają Wieluń i Zd. 
- uzyskaliśmy w Prezydium Wola. 
Wojewódzldej Rady Narodo· U progu drugi.e~o roku Planu 8· DQ 5teci kanalizacyjno·wodocią· 

Sta'siołek i wielu innych przodow nianego w Tomaszowie 'Mazo· 
nik6w pracy z tomaszowskich fa- wieckim , składamy Ci, Obywa- • ::~ • 
b k W b · · . tl · PZPAT rY' · telu Prezydencie u progu No· . 0 szerne.J swrn icy 

Po wysłuchaniu przez radio no· ' i R zebrało się ponad 120 robot· 
wego Roku - drugiego roku me i robotników. Po krótk!m prze worocznego orędzia Prez.vdenta I Planu SześQoletniego - .planu. mówieniu sekretarza rady zakła­EP, tow. Bieruta, do zebranych l 

przemówił naczelny dyrektor Ma· który zbuduje nam szczęśliwe clowej , tow. Marian~ Walczak~, 

wej nar,t~pqjące informacje w letn iego, V-: cbwilt , gdy masy pra· gowe:f dołączone zostaną domy 
tej spra\vie. · l cqj ące WOJewództwa przygcitt>wy· mieazkalne w Radomsku, Kutnie 

wały się do podjęcia jeszc?.e J!>Q· I ToJ!Jaszowle. 
ltl inlony rok ceohowalv lnten· ważniej .117. ycb ~adań pr?dukcyj • Wodociqcl otrzymają Zgierz, Pa 

zowieckich Zakładów PrPJemy11łu jutro, wyrazy hołdu i ~yczenia , ząbrała głos bezp!lrty~na ropotm-
b k · · · d T. • ca, ob. Irena Chmielecka. 

sywne prace w dziedzinie go nv:h. Ruid Rzeczypospolitej po· blnnlce ł ~duń11k11 Wola. 
apodnrkJ komunalnej na terenie wztął ~chwałę odnośme wyasyg· Wypowiedziana ~ostanie ostra 
naszych 35 mi ast i osiedli pnernv nowama do?atkowych. po~ap\anQ• walka n1~chluj11twu i brudowi. 
słowych . W:\•hnllówano okolo 1400 wych powaznych funduszów lnwe Mi in, zlikwidowane zostaną o· 
izb miei>zk1;lnvch. w:vremqntowa· stycyjnych n~ cele dalszej p()'FJta• twarte śmietniki l zastąpią je hi· 
no 21 t;o,•siec:v ·izb, ""prawiono na· wv warunków s1111itarnycb l raz· gieniOzne, blaszane pojemniki. 

Wełnianego, tow, CieAliczko, .Y ra1 nasz po wo1m prze· 
wodnictwem J'ak naJ'szybcieJ· „Wdzięczna jestem naszemu Rzą 

- Wynikiem pracy naszej za ło · · dt'wi za stałą i troskliwą (lp!ekę. 
gi jest znaczna poprawa j akości zbudowa ł ustrój 'socjalistyczny. jaką otacża ludzi pracy. ~1.Y kohie· 
produkcji , wzrost wydajności pra- Jednocześnie zape\vniemy ty najlepiej potrafimy ocenła ostat 
cy. syst.ematyczne przekraczanie 11i<> obniik" cen. Oznacza to dla · h 1 , i k • Cię, Obywatelu P rezydencie, „ „ mies1ęcznyc p anow pro1 u CYJ" nas podwyższenie naszych real-
nych, m asowy ruch współzawod- że swą pracą będziemy budo· nyi:h zarobków, Zdajemy sobie 
nictwą pr acy i rozwijaj ące si ę ra· · wali socjalizm, utrwalali przy· snrawę z te1to, że obniżka cen, to 
cjona\izatorstwo. Dumni jesteśmy jaźń z lud1:mi •pracy całego następstwo naszej wydajnej pra-
z tego, że wynikami naszej pracy świata i niezłomnie walczyli Q cy, pnedtert11inowQ rę111lzowa-
1idobyliśmy Sztandar Prz:er bodni itych planów pro<J-µkcyjnycb. Dla· 
w e współzawodnictwie za IH kwar utrwalenie pokoju J.'la śwlepie.'' tet_to apelu.Ję do towarzyszy pracy, 
tał 1950 roku. Możemy· być dumni .·~ •. . (b) aby '.ji!szcze ·bardzlej „'niż„. dotych· 
z osiągnięć ubiegtego roku. Roei- . --r:.~. ----.. - -"."'. ---:-. ------------------"-

~Jy:~=~Ji~~~:u;~~~Yt:;m~~!~~;:9~ W witrynach sklepowychwidnie1· ą nowe ceni·y· 
przędza.Jn1 w dmu 14 listopada 
1950 rok u , w wy!;;:ojlc'.talni - 2 gr.u We wtprek j~% w godzinach - Popatrz, - mówi uczeń Szko 
dnia ub. roku i w tkalni - 14 iru przedpołudnio:wych trudno było się ły Zawodowej, ob. J. Nowak do 
dnia 1950 r , docisnąć do witryn sklepów handlµ swego kolegi. Ta teczka, którą za-

Drugi rok Planu 6~1etniego sta· uspołecznionego w Tomaszowie. rrµerzam , od dawna już kupić, stania 
wia przed nami nie mniejsze, I

1
ecz Noworoczna obniżka cen na niektó ła prawie o 30 zł. Teraz kupię ją 

większe zadania. bowiem P an re artykuły . masowego · spoźycia o- z moich własnych oszczedności. 
nasz na rok 1951 jest większy 0 17 raz materiały inwestycyjne wywoła - A ja oszczędzałem na buty 
procent w stosunku do r0ku ubie- ła zrozumiałe zadowolenie i zalnte~ narciarskie .- dodaje drugi z kole­
głego. Jesteśmy na.leżycie przygo- resowanie wśród społeczeiistwą to- gó:w. Staniały o 45 zł. na parze. 
towani, aby zadanie to móc wy- maszo.wsk.leno. Szczególnie przed T 

wierzchnię wielu ulic. Przeprawa budo~vy. Urządzeń komunaln:orch .w 
dzono poważne prace elekt r :vf !ka· Łodz1 i "~ pr:?Jemys1o:vyc~ m1a· 
cyjne w miastach, osiedl;rnh i s~ach , i osiedlach woJeWodztwa 
wsiach, w Zgierzu przeprowadzo łod zk1ego. 
no budowę kanalizacji, w P\otrko- Mocą tej uchwały ł.;6d~ otrzyma 
wie - gazO'Wni. w Łowiczu i Ku· W roku bieżqcym ~. · in. St!(ęję E1· 
tnie - sieci wmlocilJgowej. Roz· pidemlologic.zną, zbudowane zosta 
budowa110 szpitale w Sieradzu i ną z~kłady utyli!'lllCYjne,_ powi~~­
Wl~l\tr,fo, ., za~o.ń"ć.ZQno ,budowę st,i.lny" ~ę?life tilbor asenizacvjny 
szpitala w ł..flwicżu. -\Vyb'1dowano Żródlnn_a, idrqwa wąda ź P!1loy 
np h~ionie wo:ietWództwa G budy n· będzie płynąć · wodociągami ł6.~­
k6w przeznaczonych na Ośrodki ltlmi juź w roku 1954. 
Zdrowia. Zapoc~ąt~owana ~ostała A oto najważniejsze inwestycje 
przez Zakład Osiedli Robotnic~ych na terenie województwa. , 

ŁAŻNIE, STUl>NlE, 
KANALJZACJA 

budowa domów mieszkalnych w 
Nowym 1\tieście, Radomsku, Zgie· 
rzu, A1ek5androwie, Tus~ynku, 
Piotrkowie, Bełchat01W.ie, Życbli· 
ule 1 f;ęczycy. Nowoutwor~one, bądź tez uno· 

Rok 1951 będzię stał . pod zna· wocześnion~ i zaopati:zone w licz• 
k „ t h ny sprzęt zdstaną Zakład;v Ol17ly11z~ 

Idem dal13zej · ontynuacp yc · czanla Miasta w Zduńskiej Wtllt. 
wszystkich prac, przy poważnym 
wzroście ich nasilenia. Ol'l(Jrk(lll,vie, Zgierzu, Pahillńic:atJ\, 

pełnić w krótszym jeszcze termi- u kl k b e i temu podobne komentarze 
nie niż w roku ubiegłym. wystawa.ml s epów masars ie ~ !llc_>żna ,było ui;lyszeć onegdaj prawie ZANIEDBANIA 

sklepów z obuwiem ł artykułami przed wszystkimi wystfiwami skle- BYŁY OGROMNE 

Piotrkowie i Tomanowie. Sumy 
przeznaczone na ten _ cel przekra· 

Tow. Cieśliczko wyraził nadzie· skórzanymi, zatrzymy;wali się liczni powymi w Tomaszowie; w których 
ję, że wszelkie podjęte przez zało· przecho?nie, żywo komentując róż- . na wielu artykułach obok . skreślonej Ze wszystkich naszych mia!lt 
gę zamierzenia realizowane będą i tylko Rawa Mazowiecka, Piotr-bez p rzeszko'd 1• zdobyta prne" to· n cę cen. starej ceny, widniała nowa, często- d 

L „ D kl b k s 1 d ków, Kutno i Tomaszów posia a· 
:rnaszowskich włókniarzy palma ł-d zzłeM, p o nłżce bcen~'-ldmówi roć znaczn,ie niż~za. zczefló nie u ły Zakłady Oczyszczania Miasta ł 
pierwszeństwa w przemyśle weł· ~o y k -owiec, o . vVa emar że zainteresowanie nowymdi cenadmi to nader '1iekomp1etnie wyposażo-
nianyrrt, będzie bodźcem do dal- umaniu .... :zyskałem kilkanaście wy~azały ~obiety, gospp y~ie o- ne. Łaźnie istniały jedynie w Zg\e 
.'>Zych sukcesów. złotych. Miałem zamiar kupić przed mowe. dla 'których obniżka cen mię rzu i 'romaszowie, przy CZYJ11 łaź· 
Następnie przewodniczący Rady świętami buty, a teraz zapłacę za sa j tłuszczu wieprzowego oraz iWę nia zgierska tylko dzięki remon· 

Zskladowej, tow.· Gawarzyński, nie znacznie taniej. dlin, a także mydła, stanowi duże tom, , dokonanym w o\.nesie Planll 
odczytał Ust gratulacyjny, nadesła Znacznie staniała galanteria skó- oszczędności w budżecie domowym. 3·1etniego, mogła być użytkowa· 
ny przez Zarząd Główny Związku rzana, nic też dziwne~o, że przy wy Na specjalne podkreślenie zasłu- na. Szc2upła, o .przestarzałych u­
Zawodow ego Włókniarzy w związ stawie Rklepów CHPS spota grup- guje sprawna praca aparatu handlu rządzeni ach łaźnia w Tomaszowie 
ku z wykonaniem rocznego plant! ka młodzieży' szkolnej z talntereso uspołecznionego, dzięki czemu już jest obecnie rozbudowywana, · i 
przez załog~ Mazowieckich Zakła waruem· ogląda artykuły z nowymi rnno w dniu 2 stycznia 1951 t()ku przystosowywana, c;lo ml)Sowego u­
pów. Na zakończenie uroczystości już cenami, żywo przy tym rozpra- we wszystkich witi;ynach sklepo„ żytkowani~. Wodociągi znali .dp· 
odczy~any został tekst telegramu wiając. wych widnlafy nowe ceny. tąd jedynie mieszkańcy Piotrkow~, 

Ze "'portu --------s , „ •• , „ po1n1a 
dostaje punkty walkowerem 
Mąjące się odbyć w ubiegłą nle• 

dzielę spotkanie bokserskie: o mt­
strzostwo klasy /\, mlęqzy tama„ 
s~owską ·„Spójnią" ~.day;niej Związ 
)<'pwleć) a ł?dzklm „Ogniwem" nie 
dosżło do skutku. ze ; względu na nie 
s·tawienie się .niektórych zawodnt-­
ków , .,Ogniwa". \V zwiąi~u z tym 
„Ogniwo" oddało punk~y wałkowe 
rem. (b) 

Jednym z ciekawych i pożytecz­
nych gatunków ryb jest przeniesio­
ny z innego kontynentu dla celów H·ODOWLA OKO.NIOPSTRĄGA 
aklimatyzacji okoniopstrąg. 

• • • 
lfadośnie przez mieszkańców na · 

szego województwa komentowany 
j6'iit tekst uchwały Rządu, zmierza 
jąc~j do zapewn!enia ludziom pra· 
cy cfobrych warunków bytowania. 
R~ąd tros21cey aię o :udzi pracy i 
ptzeznac:tą poważne !!umy;na wy· 
pos11żenie · naszych zacofanych 
miast · i o,9iedli przemysłowycli. 

Jerzy Libsi. 

RADIO 
Jlrorram na dzień 4 stycznia 19S1 r. 

ll,50 "Głos mają kobiety", 12,04 
D?Jiennik. 12115 Muzyka. 12,80 Audy 
eja . dla wsi, 12,55 Przerwa. 13,30 
Atid, litęraoka. 13,50 Muzyka, 14,15 
„Fie11wszy poniel;łz!ałek'1 - fragm. 
Qpo'\viad. 14,30 Koncert roz1·ywkowy. 
lo,10 K.oncel't solistów. 15,30 Aud. 
dl4 awietlic dzieci~cych. 15.50 XV za 
Jłld.ka m1.1zycizna w oprac. B. Busia· 
ld@\\~cza. 16.00 Audycja TPPR. 16,15 
Wlernę Bi:on!dawa Chęcińskiego. 
16.25 W ,,Pałacu bąjki" ..- repottaź. 
16,45 l{omunikaey. 17,00 Dziennik. 
1'7,05 110dpowled?J faU 494'. 17,15 
Muzyka k11meralna. 17,~5 Poradnik 
J~zykowy, . 18100 „Od paszyoh kores­
pondentów". 18,10 „Shtchamy muzy. 
ltl". 18,35 Muzyką. 18,45 ,,Mówimy 
o 1.1porcie" ..... 11Wpływ sportu n1,1. u· 
11trój kobleb''· 18,~IS Program lok. 
na jutro. 19·,oo ,,Wszechnica Radio­
wa", 19120 Muzyka ludowa. 19.40 
Lflkója . języka rosyjsklego, 20.00 
Pziennlk. ~ 20130 Popularny koncert 
w wyk. prklestry PR. 21,30 Muzyka 
l aktuąlności, 22,00 „Pisarze przed 
mlkrofoneiµ". ~2,M Koncert w wyk, 
orkiestry PR. 23.00 Ostatnie wiado­
niości, 23,10 „R,ozmowy muzyczne" 
- aud. słowno•muzyczna. 

cłętnfe dwukrotnie wyższą od ceny 
karpia, istnieje możność czterokrot 
nego podniesienia rentowności gos· 
podarstwa rybnego .przy produkcji 
okoniopstrąga. Okoniopstrąg jest odrębnym ga­

tunkiem należącym do rodziny zb}j 
podnosi dochodowd.ść sta·Wów rybnych_ 

Szczególnie pożytecznym okazał 
pstrąg jest rybą żerną, szybko i:-Qs- konuje się pi~1.wszego od~owu. N~- bek do zimóchowów (specjalnie na słę okoniopstrąg umiejętnie wprowa 
nącą, mało wybredną na warunki rybek ma wówczas ok-Oło 5 ..-6 dm ten cel przeznaczonych i przygoto- dzony do stawów rybnych jako do 
bytowania, łatwo znosl manipulacje, długości i jest najlepszym materia- wanych stawów) zapewfliając mu dat~k do obsady karpiowej. Tępi on 
transport i zimowanie • . Jest odporny łem dla zary~ienia rz_ęk. CzifŚć n~- żer w postaci .drobnych ryb ubocz- nlemiłosiernie wszelkich konkuren· 
na choroby. tybku pozostawia się dla dalszej ho nych jak: ukleja .d~obp.e płotki, ka· tów karpia w żerowaniu, jak np. 

żonej cechami do naszych ryb oko- siadły. Zimą nie zapada w s-en. W 
n!owatych, do których należą san· pierwszym okresie swego fycia ży 
dacz, okOI}, jazgarz i inne. y;i się drobnymi śkorupialcaml ł lat 

Brak opisów warunków zyoa, wami owadów, przechodząo stopnłą 
ZW)'czafów 1 wymagań okonłopstrą- wo na, ,Pokarm ml_ęsn°}•, za który sh.1 
ga uniemożliwiał hodowcom bliższe żą mu pocz4tkowo drobne rybki. a 
jego poznanie i rozprzestrzenienie. potem kijanki i żaby. W braku po 
W okresie powojennym obecność je lcarmu zdradza skłonność do kanni 
go w ograniczonej ilości zo~tała bal!:zmu. 

Dpjrzałość płciową uzyskują sam do~li w gospodarstwie rybnvm. rasie, linki itp, Okoniopstrąg ćhęt- drobnicę dzikich i:yb, kijanki i *aby, 
ce w trzecim, a samice w czwartym Winien on pyć umjeszczony w sta- nie i dobrze wykorzystuje sztuczną przyczyniając się wydajnie do p~ 

st:wierdzona w jednym z gospo· W pierwszym rQkU w przecięt· 
dar stw stawowych ~oj. łódzkieSJO. nych warunkach, uzyskuje stosunko 
Kilka lat systematycznej pracy po- wo łatwo wągę 60 gi;, Wahania ma 
zwoliło dqstatecznle poznać wąrtoSC gą byt! bardzo dute i są zależne od 
i przydatność tego gatunku dla go· dokłlttnłania .. Przy racjónalnym źy· 
spodark{ rybnej oraz określić Jego wienlu 12-mleaięczne osobniki mogą 
zalety i wady. Osiągnąć wagę ód 115 do 680 gr. 

Okoniopstrąg jest gatunkiem łat· Waga w drugim toku :!yda waha 
wo aklimatyzującym się. drapie:!· się o~oło 250 gtam, a w trzecim do 
nym, zamieszkującym stojąc~ lub chodzi do " kilograma. V{ ojczyźnie 
leniwie płynące, dobrze wy9rzane swej osiąga wagę IO - 12 kg sztµ 
wody. Chętnie przebywa w nieco ka. 
zarośniętych pasmach środowisk Mięso okoniopstrąga nłe tylko !e 
wodnych, o mulistym dnłe przekła- nie ustępuje w smalcu innym cenn!ej 
dając nad środowiska o dnie pia szym gatunkom ryb, fak sandacz i 
szczystym. pstrąg. ale zdanłetn sinakosz611 

Prowadzi tryb fycła raczej o• I znaC%Ilie je przewyższa. .Okon!Q-

roku żyda. wach narybkowych. paszę (krew, odpadki tzeźni) co po lepszenia watunkćw bytowania, 
Płodność okoniopstrąga jest niż· W zależności od celu stosuje się zwala na podniesie~ie produkcji i wztostu i wydajności karpia, która 

szą od karpia. Dojrzała samica w ob$adę tych stawów w ilości (i.OOO rentowności góspodarstw rybnych. może dzięki temu wzrosnąć o 20 
zależności od jej wieku i rbzwoju -10.000 sztuk na 1 ha lustra wody, . O ile przyjmiemy ptzeciętną wy„ - jQ proceńt. 
składa od 700 do HOOO :ziarn- ikry. przeznaczając na nie powierzchnię da;nóść stawu karpiowego za 150 Biorąc pod uwagę liczne zalety 

W gospodarstwach stawowych gwarantującą wychów dorodnego kg z 1 ha. to w tych samych 1var1m okoniopstrąga, które stawiają go w 
na tarlisko przeznacza się staw o materiału. Należy pamiętać o ko- kach wydajnoś<! jego pi·zy produk- tzęd;ie cennych gatunków ryb pr~ 
twa"rdyrtt dnie, które dodatkowo yvy nleczności zabezpiec;i;enia żeru dJa c;i okoniopstrąga mote osiągną!! o· dulcowanych w gospodarstwach sta 
sypuje się piaskiem w · kształcie o- drobnego potomstwa okoniopstrąga. kolo 300 kg. wo;wycb OZPGR w Lodzi rozwinął 
krągłyah wysepek grubości 10 - 20 W tym celu w stawkach okonio- Stosując racjonalne żywienie i za jego hodowlę w licznych gospodar­
c:m i średnicy do 'ił m· Staw musi pstrągowych obsadza się 2 do 4 biegi intensyfikacyjne (uprawę ł na stwach stawowych, mając na wzglę 
być spuszczalny i osus;alny. kQmpletów ·tarlaków Una na 1 ha woźenie dna) wydajność karpia dzi~ podniesienie ich produkcji i ren 

Powierzćhnła stawu winna się wa powierzchni lustra wody. W końcu można podnieść teoretycznie do 600 townośc;i. 
hać w granicach 0,25 - 0.40 ha, czer;wca lin przystępuje do tadlł. kg z 1 ha. Już w ro1cu bieżącym znaczna 
a głęboko~e wzrastając od 50 do które kilkakrotnie powtarza w okre W tych samych warunkach przy ilośC: materiału hodowlanego (na· 
lOO .om. Staw ten obsadza się taria sie kampanii, dostarczając młode lin okoniopstrągu może ona wzrosnąć rybku t tarlaków) została rozprawa 
kami w ilości 25 samców ł 50 sa· ki na pokarm okoniopstrągom. do 1.200 - 1.500. diona do kilku województw, stając 
mic. : Stawy narybkowe odławia się w Przyjmując cenę okoniopstrąga za się zalążkiem kilku hodowli. 

Ml 3 - ~ tygooniu po tarle '1e>t jesieni, ·przenomic odłowiony nary- r6wn,I\ cenie pstrąga, która test prie I ~. S. 
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·co pisało proso łódzka w dniu 4 stycznia t93f 1. 

NOWY ROK życia 35-letnia M'ichaJina Górna -
pozostająca od dłuższego ~su berz 

Najnowsze radzieckie maszyny ·budowlane 
Qlbrzymi ruch budowlany, który 

rozwinął się •w Związku Ra· 
dzieokim w okresie powojennym, 
byłby niemożliwy 'do urzeczywistnie 
nia bez zastosowania na szeroką ska­
lę najnowszych, wy,soko wydajnych 
maszyn i urządzeń. Na każdej budo­
wie widzi się dzisiaj niewielką licz­
bę robotników, za to wielką ilość no 
wego sprzętu technicznego. 

Są to najbardziej nowoczesne ma- gości może on dostarczać materiały 
szyny, poruszające s:ię na gąsieni- na wysokość czwartego piętra. 
cach. Ekskawator tego typu może Ziemię, wydobytą z wykopów wy­
wykonać wykop ipod fundamenty, ro- wozi się samochodami, pnystosowa­
wy dla sieci kanalizacyjnej, wodocią- nymi , do samowyładowywania. Plac 
gowej czy gazowej i zasypywać te budowy •wyrównuje się . przy pomo­
rowy. Zmieniając strzałę, można przy cy buldożerów. Do transportu ziemi 
stosować go do załadunku f wyładun- z wykopów używa się na niektórych 
ku najprzeróżniejszych mateńałów. budowach transporterów taśmowych 
Przy pomocy strzały o 18 metrach dłu I na kołach lub gąsienicach. Te same 

tram;iportery używane są do dosta.r­
czania cegieł przy budowie niezbyt 
wysokich budynków. Transport pło· 
nowy materiałów przy budowie do­
mów ponad cztery piętra, poniżej zaś 
sześciu piętęr, dokonywany jest 
przy pomocy dżwigów wieŻOWJ'.Ch. 

P-OD ZNAiKIEM SAMOBÓJSTW 
28-letnia Marta Maskalska - mie 

szka11ka Aleksarndrowa - w celach 
samobójczych skoczyła do stawu. 
Zwłoki samobójczyni wyłowiono po 
kilku godzinach. 

pracy. 
MIASTO NFłl>ZARZY t Zmienił się również wygląd placu 

budowy. Rzadko widać tam dzisiaj 

Już przed wielu laty rozwiązano za 
gadnienie mechanicznego 'wyrabiania 
betonu, a w roku 1949 - również pro 
blem jego transportu. Tysiące beto-

1 

niarek najprzeróżniejszych typó''' pra­
cuje dziś na budowach Związku Ra· 
dxieckiego. Zmechanizowane jest 
równiez dostarczanie betonu przy po· 

i mocy specjalnych pomp, tłoczących P.rzy ul. Emilii upadła z głodu 
44-letnia Maria J·andszewska. 

P:ray ul. Kątnej 52 - dostała kur­
crz.y głodowych Maria Wąsecka -
be>zirobotna i bezdomna. 

W bramie, wiodącej do parku Sien 
kiewiciza (od ulicy Kilińskiego) na­
piła się jodyny kobieta ą nieustalo­
nym nazwisku. 

W mie~aniu własnym przy ul. 
Odyńca 3, usiłowała się pozbawić 
życia 42-letnia Jani11a Janiak - bez 
robotna. 

Na placu Leonarda - w ubikacji 
publicznej - us.iłowała pozbawić się 

Gazety donoszą, że Tomaseów, na stosy drzewa. Robotnicy nie noszą 
skutek wstrzyma!l!i.a pracy w fabry- cegieł, czy innych materiałów, nie 
kach włókiennicrzych stał się obec- widać kopacza z łopatą i kdlofem. 
nie miastem nędmrzy. Po ulicach Dawne metody budowy wraz z da­
snują się tłumy bezrobotnych. Przed wnymi narzędziami odeszły w prze­
magistratem dochodzi do stałych szłość. zastąpiły je nowe metody, 
stall.'ć z policją.„ stworzone przez ludzi radzieckich i 

BEZROBOTNI nowe maszyny równie.ż ~eło ich rąk. 
PRZED MAGISTRATEM N a każdym kroku 

Wcrz.oit'aj w godzinach przedpolu- - maszyny 
dniowych na placu Wolności pmed Przy budowie domów pozostało nie-

Policja obsadziła wnętme !Ma.gi- placu pod budowę, przybywają na 
stratu - po czym przystąpiła do usu miejsce ekskawatory dla wykonania 
wania siłą tłumów. wykopów pod fundamenty. 

gmac~em !Magistratu poc.zęły _się ~o I zmechaniz?wane jedyni:i . układan~e 
µi.ade:ić grupy bezirobotnych, ządaJąC cegieł i mektóre czynnosc1 pomocm­
wypłacenia zapomóg. I cze. Natychmiast po wyznaczeniu 

----~~~~--------------~~~~~~~~~~------------~~-~~~~~~~~~~~~~~ 

Rok wzrastającej obfitości 
Reasumując wyniki 1950 roku 

beton na miejsce jego użycia. 
Dla przygotowania t.yl'.iku, Jego 

transportu i nałożenia go na po­
wierzchnię ścian i sufitów używane są 

l specjalńe agregaty. Agregat taki mo 
t że dostarczyć rozrobiony tynk na 50 
( m. w linii poziomej lub n.a wysokość 
. 15 m. W jego skład wchodzą nastę· 
pujące maszyny: ruchoma mieszarka 

: o pojemności koryta 80 litrów, pompa 
I do tynku, kompresor, węże gumowe 
i długości 75 m. i skrzynka tynkarska. 
i Cały agregat obsługiwany jeśt przez l jednego tylko maszynistę. 

Bez tvnkarzv i rusztowań 
Na budowach stosuje się równiez 

gospodarczego, buchalter na­
szego kołchozu sporządrlił ciekawą 
notatkę: l'l buraka cukrowego, który 
w roku bieżącym sprzedaliśmy pań­
stwu, cukrownia wyprodukuje ty·· 
siąc ton cukru na potrzeby lud7Ji 
pracy! 

się w pracy", Za przekroczenie 'pla­
nu urodzajności buraka cukrowego 
kołchoz wydał im w roku bieżącym 
tytułem dodatkowej premti 400 kg 
cukru. Ojca, ich kołchoz wysłał bez­
płatnie na kurację do Piatigorska. 

nając nowy, 1951 rok, mówimy: „Wi 
taij nam, roku , 1951, roku nowego 
szczęścia, roku, który zbliża nas do 

różne maszyny dla wykonywania 
i sztukaterii. Nakładanie sztukatury 
: na fasady domów było dawniej jedną 
i z robót, zajmujących najwlęcej czasu. 

komunizmu!". Tak jak inne kraje dcmokraeji ludowej, Rumunia posiada. szeroką. siec j Inżynierowie radzieccy rozwiązali z 
S. KOCHNO żłobkow, w których. pod dobrą opieką, spędzają czas d:cieci pracu.iąc:vch I powodzeniem to zagadnienie. Obec-

W zrost poziomu 
kultury rolnictwa 

Wkład naszego kołchollu we 
wspólną walkę o zapewnien:ie obfi­
tości produktów dla narodu radziec­
kiego wzrasta l'l każdym rokiem. 
W r. 1950 zebraliśmy o 12 tys, kwin 
tali z.boża i o 10 tys. kwintali buralta 
cukrowego więcej, niż w roku ubie­
głym. Więcej mamy też obecnie na 
swoich farmach aniżeli przed wojną 
bydła i drobiu. Kołchoźnicy nasi 
wy!mtlowali pięć stawów, założyli go 

Trudno wymienić wszystkie do­
brodziejstwa, jakie wyświadcza koł­
choz pracownikom wsi raclzieckiej. 
świniarka, Anna Sieipanienko, jest 
wdową; ma · na utrzymaniu dwoje 
de:ieci. W wa.runkach gospodarki in­
dywidualnej byłaby niechybnie ska 
zana ·wraz z rodziną na nędzę. Na­
tomiast w ustroju kołchorz.owym ma 
zapewnione dostatnie życie: za pra­
cę w kołchozie Stiepa.nienko otrzy­
mała 4 tooy zboża, dużo innych pro­
duktów żywnościowych oraz gotów 
kę. Za przekroczenie planu hodowli 
trzody chlewnej otrzymała ona do­
datkowo troje prosiąt oraz 'Wieprza. 

spodarstwa rybne, pasieki, sad na Zmiany nie do poznania 
120 ha. 

Po wojnie rz.nacznie podniósł się u . . . . . . 
nas poziom kultury rolnictwa. Wieś. nasza rz.m1e1;i1ła się <;io n:e7 

W r. 1950, stosując krzyżowy spo-1 pozn~ma. Przy:i;io:runam so~ne ?cien 
sób siewu ps:zenicy, rzebraliśmy po powrot~ po ~oJme do rodzmneJ ~-
37 kwintali z ha, czyli 0 11 q wię- zow8:tkI. Jakze s~utny przedstawia­
cej, niż pray zasie'Wie rzwykłym. ł8: w1dok:. rozgrab10na, sp8:lona p1:z<:Z 
Obecnie dajemy na pola trzykrotnie h1~lerowcow, yola. porośmęte dzik1-
więcej nawmów, niż przed wojną. m.t chwastam:. lli1s a~falto:vana szo 

Jesienią 1950 r. z'Wiedrziła nasz koł sa połąmyła Ją ~ kc>leJą, _ulice. riabu­
choz de.legacja chłopów węgierskich. dowano n_OWYJ!ll domam.t, ktore :o­
Pl"Zekonali się oni naocznie 0 prze- ną_ . w ~eleru młodych o~ro~ow. 
wadze dużego gospodarstwa zespo- W1es P?siada własi;y klub, bi~hote­
łowego, zobaczyli, jak szczodrze wy~ kę! r~d1owęzeł, szp1~al! poradmę dla 
nagradza ziemia umiejętną i zorga- dz1_ec1! zakład. po~ozmC1Zy, ap~ek~„ 
nizowa:ną pracę kołchlliników. Pod- Dz1ec1 ~ołch?z~nkow u~rz:ę~zczaJą o 
czas gdy w roku 1949 gospodarka szkoły sre~m~J, w ktoreJ wykłada 
dała nam półtora miliona rubli glo- 17 naucrzycieh. 
balnego dochodu, to w r. 1950 do- Stale wzrastające dochody kołcho 
chód globalny przekrocrzył już dwa rzu pozwoliły nam zabrać się do pme 
miliony rubli. budowy wsi. W samym centrum za-
Dos tatek kołchoźników łożono fundamenty pod pałac kul­

tury - duży piętrowy d-OID, który 
W każdym naS1Zym kołchozowym 

domu wszystkiego jest w bród. 
Spichrze są przepełnione zbożem, 
warzywami i innymi produktami; w 
piwnicach fermentuje młode wino 
owocowe :i miód. W r. ub. za każdą 
dniówkę obrachunkową kołchoźnicy 
nasi otnzymali po 8 kg zboża, dużo 
warzyw, owoców, mięsa, ryb, ma­
sła, miodu„. 

Rodzina kołchoźnika Afanasia 
Olejnika otr1Zymała l'la pracę w koł­
chozie około 6 ton zboża, dużo in· 
nych produktów żywnościowych i 
5 tys, rubli gotówką. Za osiągnięcie 
wysokich urodzajów buraka córka 
Olejnika, Jewdokia, odznaczona zo­
stała orderem Lenina, a dwie pozo­
stałe - medalami „za wyróżnienie 

pomieści sa.Ię gimnastyczną i te­
atralną, gabinety dla zajęć i wykła­
dów, laboratorium agronomiczne dla. 
kołchoźników - ba.daczy. W r. 1951 
roopoc:znie się budowa n<>wej szkoły, 
elektrowni i innych gmachów, pme­
widzianych w generalnym planie 
przebudowy wsi, opracowanym przy 
pomocy architektów. 

W każdej wsi, na terenie całego 
Związku Radll'i.eckiego prowadl'li się, 
podobnie jak u na~. ogi;omną pracę 
twórczą. Chłopi radzieccy śmiało i 
pewnie patrzą w przyszłość. Pod kie 
rownictwem rządu raćW.eckiego i 
partii komunistyoznej, pod wodzą 
Józefa Stalina wra.z z całym naro­
dem radzieckim budują oni spole· 
czeństwo komunistyczne. Rozpoczy-

W ladyslaw Rymkiewicz 63 • li 
ZieIDia ·wyz'wolona 

Powieść li 
Pierwszego dnia żniw nasze dziewczęta i chłopaki podpędzali 

robotę i wychodzili wprost ze skóry, jak to się mówi. Znaleźli się 
nawet optymiści, którzy utrzymywali, że prz)9 takim tempie 
i dobrej organizacji pracy uko!'!czymy żniwa wcześniej i z lep­
szym wynikiem niż „Brygada" . Tymczasem na drugi dzień 
z rana„. 

Kłys odłożył nóż i widelec na talerz i zaklął. Dziś jeszcze 
bolała go ta sprawa, jakby to się stało wczoraj. 

Na drugi dzień okazało się, że zginęła żniwiat·ka firmy Wolski, 
jedna ·z trzech, jakie posiadał zespół. Jakby to była szpilka, nie 
maszyna. Nikt nie mógł zrozumieć, jak to się mogło stać .. Prze­
padła jak . kamień w wodę. O świcie, gdy grupy wychodziły 
w poie do roboty, stwierdzono brak tej właśnie żniwiarki. Zaczęły 
się bezskuteczne poszukiwania we wsi. Nie ulegało już teraz 
wątpliwości, że „Brygada Młodych" zwycięży z dużą różnicą pun­
któw. Młodzież straciła pierwotny · zapał do pracy. Następnego 
dnia ·zwrócono się do sołtysa. Ten jednak niewiele mógł pomóc. 
Doradzał, żeby złożyć zameldowanie na posterunku milicji. 

Wreszcie trzeciego dnia zarząd zwołał wieczorem walne zebra­
nie, aby ono powzięło jakąś decyzję w tej sprawie. Ludzie zmor­
dowani całodzienną pracą stawili się niechętnie z opóźnieniem, 
w liczbie około trzydziestu, a więc niewiele więrej niż połowa. 
Nastrój był senny, niektórzy · zasypiali w pozycji siedzącej na 
ławkach pod ścianami. · 

Przez otwarte okna nie wpływał najlżejszy powiew. Parna lip­
cowa noc dyszała gęstym, miodowym zapachem koniczyny i świeżo 

d · k ł h kobliet. nie na budowach Moskwy stosowana 
pr:zewo mczący 0 c ozu I I jest maszyna, która, zastępńjąc cał-

im. Stalina. Na rzdjęoiu: wnętrze jednego z przyfabrycznych żłobków. Fot. Agerpress. k . . ty k . t 
1 
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v.rymaga stawiania rusztowań 
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... ~ • ..I · ł '· ' ' "d fR • szyna ta dostarcza beton na miejsce 
prOW~utl poprzez uZ13 aiDOSC a i?OIND •WJC~HłW3WCZą betonov:ania za pośrednictwem rur. 

.Jednym z głównych zagadnień, po-, nia mamy przed sobą w tej dziedzi· 
rnszonych na III Plenum GKKF, by- nie. 
ła ~prawa pracy ideowo - wychowa.w Chodzi tu o działalność propagan 
czeJ w ruchu sportowym. Osobny re· d . . h d , h te 
ferat i spec'alna uchwała poświęco- ową 1 wyc owawczą na '~oc -
ne wyżej 1

wymienionym' tematom, renach, w dwu płaszczyznacn: 
świadczą najlepiej, jak wielkie zada- - wśród społeczeństwa, aby po-

Noworoczny Konkurs Sportowy 

Sportowy 
Nazwisko 
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przedstawia 

skoszonego zb.oża. ~ Daleki krajobraz, zawleczony rqgławym, jakby 
przyćmi.onym światłem księżyca, roztaczał się za oknami. · 

Przewodniczący Modrak zastukał z przyzwyczajenia ołówkiem 
w stół, chociaż nie · było potrzeby nikogo uciszać. - Koledzy -
o;majmił - otwier::»m nadzv.1yczajne walne zebranie·. Na porządku 
dziennym ... 

Ogromna wrzawa z podwórza zagłuszyła dalsze słowa prze· 
wodniczącego. Z gwaru i zgiełku wybijały się pojedyńcze okrzyki 
wołających z dołu: · 

- Żniwiarka! Znalazła się żniwiarka! Ej, wy - tam na górze! 
Wszyscy rzucili się do okien. 
- Ce sie st:lło? -- zawołał przewodniczący wychylając się 

z okna · 
- Just Nowocień przywieźli żniwiarkę! odkrzyknięto 

z dołu. 
- Niech tu przyjdą na górę. 
W seledynowym mroku podwórza gromada -ludzi popychała 

żniwiarkę do wozowni. Za ludźmi stłoczonymi przy żniwiarce 
pełzła po ziemi powoli jak żółw gmba plama cienia. 

Wkrótce na żelaznych schodach rozległo się dudnienie wielu 
par nóg. Just i Nowocień otoczeni kolegami weszli na salę 
witani entuzjastycznie przez zebranych. Ale obaj bohaterzy wie­
czoru mieli markotne miny i nie kwapili się z opowiadaniem. 

Jak to było? · 
- Opowiadajcie, chłopaki! 
- No ja'zda! ~ poklepywano zachęcająco Justa po plecach. 

- Gadaj Heniek! 
Modrak zastukał ołówkiem w stół - Koledzy, nie robić 

bałaganu! Spokój! Zajmować miejsca! · 
Ołówkiem wskazał na obu przyjaciół. - No który z was 

tam? 
· - Just! - podniosły się głosy . - Just niech opowie! Just! 
huczała izba. 

Było to miarą popularności Justa i niepopularności Nowocienia. 
Ale Just otarłszy zamaszyście rękawem spocone czoło, machnął 

ręką i · rzekł: - Staszek niech opowie! On wie wszystko od począt­
ku, lepiej' niż ·ja: 

informować je 0 znaczeniu UP'rawia- Nad mechanizacją robót budowlanych 
niia sportu pracują zarówno inżynierowie, jak i ro 

•.. ' , . . , . . . . botnicy. · Wysuwają oqi liczne propo· 
• - WSI ó:ł d~1ałaczy • ." !kładow co'v • , zycje w kierunku uproszczenia . lub 
m!tr.~kt,oro,~- I zawodnlkow, abt 'l_l· j zm~c~anizowania różnyc;h opera~ji. 
cz. me z ruch. . akty~v _r:ieczy~~isc!e 

1
• Dz1ęk1 pomysłom racjonalizatorow, 

zdolny do . k.1erowama 1 roz\~JJama oszczęcizono już w budownictwie ra­
spor~u socJa1isty~znego, aby ich w/' dzieck'im wiele milionów rubli. 
pełni wykorzystac w tej pracy. 

No!. a jeże~i wal~zyć man;y o. ma-1 . Najnowszy :adziecki sprzęt . tec~­
sowosc, to me mozna zdac si~ na . ll!CZny, stosowany w budowmctw1e 
przypadek i żywioł, nie mo.żna li- i przyspiesza powstawanie w Związku 
czyć, że nowych licznych sportow-) Radziec!<im całych bloków pięknych 
ców zdobędziemy wśród widzów i dom.ów mieszkalnych oraz gmachów 
sympatyków bez specjalnej akcji pro, publicznych. 
pagandowej, bez politycznie wyszko 'I Inż. M. Kostin. 
lonej .. armii aktywistćhy spor to- . 
wyd. 1 ·s2~zególr\.i.e, · ~e cho:dzi •nam i 
o wciągnięcie do sportu szerokich 1 

mas ludzi pracy, zatrudnionych w i 
zakładach i fabrykach, że musimy 
zdobyć dla sportu wieś nie mającą 
przecież żaduych tradycji pod tym 
względem. \ 

Aktywis-ta sportowy musi być dzia • 
łaczem społecznym, musi działać w l 
oparciu o organizacje partyjne, ! 
związkowe, społecZIIle, młodz.ieżowe, : 
kt , . dm' . I ore me o owią mu pomocy; mu- • 
si ·korzystać z doświadczeń p~zodu- 1 
jącej kultury fizycznej "' ZSRR. \ 
Musi się uczyć i rozwijać sw11 wie- \ 
dzę. Powinien wyko1·i;yrstać możliwe i 
ści oi:ganizacyjne, jakie daje klub, l 
koło i zespół sportowy, jakie daje ' 
lokal klubowy, świetlica i boisko 
dla pracy propaga'ndowo-w.yc~owaw­
czej. 
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Najprostszym, łatwo osiągalnym, 

gotowym już i przemyślanYni pla­
nem pracy jest dla każdej organiza­
cji sportowej przygotowanie prób , 
na BSPO i SPO. Koncepcja tych j 
odznak sportowych jest zwięzłym I 
p~ogramem kultury fizycznej i spor I 
tu ludowego. D-2-12804 

To rzekłszy siadł na ławie pod ścianą, zwiesił długie ręce mię­
dzy kolanami i spojrzał ponuro, spode łba na przyjaciela. 

Nowocień wystąpił ' na środek koła. Był w roboczym ubraniu, 
w którym latem wychodził do pracy w polu: w zni"szczonym, roz­
piętym lejbiku z . metalowymi guzikami i wytartych bryczesach, 
r()zsznurowanych' u nogawek. Na bosych nogach miał zakurzone 
pantofle. • , 

Nerwowym mchem głasnął sterczącą jak krzak, ciemną czupry­
nę z zaprószonymi wicherkami. słomy i powiedział zjadliwie: - No, 
to będziecie mogli tera się na mnie odegrać! 

W grymasie gorzkiego uśmiechu wykrzywił wyschłe, spieczone 
trawiącym go zmęczeniem wargi i odczekawszy chwilę ciszy 
oświadczył zuchwale: 

- Bo to ja pożyczyłem tę żniwiarkę gospodarzowi z Łubienicy. 
Nieprzyjazny szmeit' wśród zgromadzonych wybuchnął j~k pło-

mień gwarem, z którego raz po raz wzlatywały urągliwe okrzyki: 
- ... wstyd, choroba! 
- . . . innym to przyganiał! 
- Zdrajca, psia dusza! '. 
- Akcję żniwną zawalił! 
Przewodniczący stukał ołówkiem w st.ół. 
Nowocień objął błędnym wzrokiem .Judzi na ławach. W posza:: 

rzałej, ptasiej twarzy jego małe, czarne oczka biegały niespokojnie, 
~ak gdyby wypatrując, z której strony przyjdzie uderzenie. Trochę 
pochylony do przodu, w rozpiętym lejbiku, ze sterczącymi włosami 
wyglądał jak nastroszone ptaszysko gotowe do odparcia ataku. 

- Spokój! - grzmiał Modrak stukając ołówkiem. 
A gdy się uciszyło, rzucił sucho: - Prosimy dalej. 
Nowocień zaczerpnął odde'chu, rozprostował się i zwilżył języ­

kiem zeschłe wait'gi. - To było tak! ... Znajomy chłop, Gawenda, 
z Łubienicy molestował mnie, żeby mu pożyczyć na noc żniwiarkę. 
,,Noce są tera jasne, powiada, można kosić przy księżycu jak za 
dnia". Na drugi dzień miał zostawić żniwiarkę na tym samym miej­
scu, bo jego grunta graniczą z naszymi. Przychodzę ja o świcie, pa­
trzę, nie ma żniwiarki. „Co jest?" myślę sobie i lecę . do chłopa. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 


